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MOSKWA, 11,9. Centralny aeroklub so 
Mecki w Moskwie otrzymał dziś rano 0 
lodz. 5 następującą depeszę, nadaną przez 
bl. Janusza z załogi balonu LOPP. 

„Lądowaliśmy dnia 1 września w odle- 
| bści 25 kim od wsi Nosowszyzna w rejo= 
e Onegi (kraj północny) w odległości 
100 kim. od miasta Onegi. Idziemy pieszo 


Prezydent Godlewski wita w Koluszkach 
szkańców m. 


OWITANIE NACZELNEGO WODZA 


Rok XII Nr. 253 


przez miejscowości Kałgaczycha, Małosuj- | 


ka, Onega. Prosimy o okazanie pomocy". 
Depesza została nadana z Małosujki o 


godz. I w nocy. 


Aeroklub moskiewski wysłał polecenie 


do Archangielska okazania pomocy polskim | głośni 


aeronautom. 
ŁÓDŹ 11,9 


generała Rydza-Śmigłego w imieniu mie- 
Łodzi. 


Aresztowanie (ałgzerza 50-złolóWok. 


POLICJA WYŁĄPUJE 


SOSNOWIEC 11,9. Pollcja w Zagłębiu 
wpadła na ślad niebezpiecznych fałszerzy 
pieniędzy, którzy produkowali 50-złotowe 
banknoty, zalewając nimi Śląsk i Zagłębie 
Dąbrows kie. 

Już od pewnego czasu władze niepoko- 
jone były meldunkami o pojawieniu się 

dużej ilości falsyfikatów, 

tó też wszczęto natychmiastowe dochodze- 
nie, Przez pewien czas nie można było ująć 
fałszerzy i dopiero w dniu 8 bm. policja so 
snowiecka zdołała odkryć ślad i areszto- 
wać jednego z głównych członków bandy. 
Jest to Franciszek Szymaszek z Sosnowca, 

(Smolna 6), notowany już w kronikach po 
| licyjnych wielokrotnie, za kradzieże i róż- 
ne przestępstwa. ` 


| KRÓL EDWARD 


Król Edward wysiada przed hotelem Bristol w Wiedniu, wię entuzjastycznie 
przez (tłumy. (Do korespondencji własnej na str. 8 


CZŁONKÓW BANDY 


Szymaszek przyszedł do jednego ze 
sklepów w Sosnowcu, gdzie płacił za to- 
war 50-złotówką. Kupiec poznał falsyfikat 


dzono w więzieniu. 

Banknot, wykonany jest dość udatnie, 
jeunak łatwy do rozpoznania, | jako talsyfi- 
kat. Wykonanie wskazuje, że fałszerze nie 
posługiwali się zbyt precyzyjnymi przyrzą- 
dami. 

Dalsze dochodzenie i poszukiwanie za 
pozostałymi członkami bandy trwa, to też 
szczegóły trzymane są w tajemnicy. 

Trzeba dodać, że dopiero przed tygo- 


dniem policja zagłębiowska wykryła fabry 
kę falsyfikatów w Sarnowie, pow będziń- pracowników fizycznych szpitala Ubezpie- 


skiego. 


viii Ww WIEDNIU, 


-€j). 


. Wiadomość o tym, że po- | — szukamy was” ani jeden s 


CENY OGŁOSZ 


Łódź piątek 11 września 1936 r. MED 


Pierwszy znak z bezludzia. 


BALON LO.P.P. ODNALEZIONY! 


ałoga wylądowała na wybrzeżu Białego Morza. 


MIASTO ONEGA LEŻY 1650 KĄ. W PROSTEJ LINII OD WARSZAWY. EE | 


szukiwania załogi LOPP rozpoczęły się do- 
piero wtedy, gdy bohaterscy lotnicy dali 
nareszcie znak życia, wywołuje poprostu 
powszechne oburzenie. Jak się okazało do 
tąd prócz wywoływań w sowieckich roz- 
ach radiowych w rodzaju „Kapitanie 
„Rozpalcie ognisko 
samolot s0- 
wiecki nie wyruszył na poszukiwanie pol- 
skich baloniarzy. Poco więc było nawoły- 


Januszu gdzie j jesteś" "2 


| wać do „rozpalania ogniska?" 


Prasa, która opiera się w swych donie- 
sieniach na informacjach Aeroklubu i 
władz lotniczych, podawała przecież, iż lot 
nicy sowieccy szukają już zaginionych ba- 
loniarzy i że przygotowywana jest wypra- 
wa polskich lotników do Sowietów, Okazu 
je się, że polscy lotnicy zostają w kraju, 
a sowieccy mówili dużo o poszukiwaniach 
siedząc w domu. 

Jak widać z powyższego, tempo poszu 
kiwań nadzwyczajne! 11, słownie jedena- 
ście pełnych dni minęło w udręce i niepoko 
jwi dziś dopiero kapitan Janusz i porucz- 
C I GOOPEE LE EEK 


Petarda na schodach 
lokalu Str. Narodoweśc. 


ŁÓDŹ, 11.9. Dzisiaj na schodach loka 
lu Str. Narodowego. przy ul. Piotrkowskiej 
86 znaleziono petardę, która nie wybu- 


chla, 
Policja prowodzi dochodzenia. 


Balon LOPP 


nik Brenk rezygnując zapewne z „szybkiej 
pomocy“ sami pomaszerowali przez bagni | 
ste tundry obszarów białomorskich i do- 
brnąwszy do pierwszego telegrafu gani 
znać o sobie, 

Społeczeństwo polskie, mimo iż dziś 4 
radością przyjmuje wiadomość o odnalezie 
niu załogi LOPU jest oburzone na obojęt-, 
ność władz sowieckich: w stosunku do bo- 
haterskich lotników polskich. 

Miasto Onega leży u ujścia rzeki Onegi 
do Morza Białego nad zatoką Oneską. Mia 
sto Onega leży wśród olbrzymich bagien i 
tundr północnych i w linii prostej odległe 
jest od Warszawy o 1650 kilometrów. Za- 
leżnie od tego, czy nasi lotnicy wylądowali 
przed miastem Onega czy poza Onegą za- 
leży czy zajmą drugie czy pierwsze miejsce 
(Dotychczas na pierwszym miejscu jest ba 
lon „Belgica“ który z lotnikiem Demuyter 
osiągnął 1700 klm.). 


f 
| 
p 


na którym kpt. Janusz i por. Brenk odby- 
li swą dramatyczną podróż do brzegów 
Morza Białego. 


Lekarz-dentysta 


5.Wainicka 


Napiórkowskiego 65, tel. 172-33 
(róg Lubelskiej) 


powróciła 
przyjmuje od 9=—1 i od 3 —8 w. 


(ałkowitą rewizję ustawy emerytalnej 
BM zapowiada minister skarbu 


WARSZAWA 11,9. Minister Skarbu w 
wege. |lišcie wystosowanym do Związku Polskich 
Zrzeszeń Emerytalnych zapowiada rewizję 
dekretu z 22 listopada 1935 r. 

Minister postanowił zaniechać dalszych 
narad na podstawie wniosków komisji, i po 
lecił opracowanie nowego projektu ustawo 
dawczego, obejmującego całokształt zaga- 


dnień emerytalnych. Projekt ten zamierza 
wnieść pad obrady zbliżającej się sęsji bud 
żetowej sejmu i senatu, wychodząc z zało= 
żenia, że. publiczne rozpatrywanie projekto 
wanej reformy<w-'sharmonizowaniu z pra= 
cami budżetowymi, będzie najbardziej wła 
ściwą drogą do załatwienia tego niezwykle 
trudnego problemu. 


Załoga powsłańcza Alltazaru nie skapifulowała. 


KAICZKÓWE PRZYGOTOWANIA MADRYTU DO OBRONY. 


Komunista hiszpański znieważył ambasadora Francji. 


PARYŻ 11,9. „Le Matin“ donosi, że am- 
zawiadamiając o tym policję. Fałszerza osa ; pasador francuski w Hiszpanii Herbette zo 
stał w dniu wczorajszym znieważony przez 


Pracownicy szpitali Ubezpieczalni 
domagają się unormowania warunków pracy i płacy. 


ŁÓDŹ 11 września. 
P 
blicznej wszczął akcję o unormo 
runków pracy i płacy, czasu pracy 
wrócenia szczeblowania, w stosunku do 


czalni Społecznej przy ul. Zagajnikowej. 


W rozmowach z Dyrekcją Ubezpiecza! 
porozumienia, 
pracownicy fizyczni tego szpiła- | 
la zamiast utrzymania domagają się rów- 


ni nie osiągnięto jeszcze 


bowiem 


nowartości pieniężnej. 
Jak się dowiadujemy 


nie innych. szpitali w Łodzi. 
LIKWIDACJA ZATARGU W FiRMIE 
N. EITINGON. 


ŁÓDŹ, 11 września. Przy likwidacji 
ostatniega zatargu w przędzalni i tkalni 


firmy N. Eintingon 
nie załatwioną została sprawa 
dzenia za czyszczenie maszyn, 
botnicy dokonywali w soboty, 
Obecnie robotnicy 
niem wypłacenia im tej należności. Odby 


którego r 


ły się w tej sprawie konferencje, przyczem nicy uzyskali 13 procent podwyżki. 
——000— 


Więlcsze 


dzisiejszego I ciągnienia Loterii Klasowej. 


WARSZAWA, 11: 9. — Dziś ważniej- | 67042 132141 
sze wygrane padły na. następujące nume- 


ry: 
10.000 zł — 36662 100842 
5000 zł — 41026 20842 
2000 zł — 25894 


Klasowy Związek 
racowników lnstytucyj Użyteczności Pu- 
wanie wa 


i przy 


projektowana 
jest analogiczna akcja również i na tere- 


(Dowborczyków 30) 
wynagro- 
9 Łódź, dnia 11 września — W młynie 


wystąpili z żąda- 


157346 57897 


jednego z przywódców komunistycznych w | „Alcion'* kilkudziesięciu uchodźców. 

[San Sebastian w chwili, gdy asystował | BURGOS, 11.9. Korespondent Havasa 
na pokład parowca | podaje szczegóły nawiązania w dniu wczo 
rajszym łączności pomiędzy armiami pow 
stańczymi, działającymi na północy.i na 
południu. Mianowicie silne oddziały: ka= 
walerii, które wyszły z Avila, zaatakowały, 
nieprzyjaciela w wiosce Laparra, niedale 


przy załadowaniu 


tat i fi ko od miasta Arenas de San Pedro. . Nic- 
|| ” X 
na ostatniej w dniu wczorajszym firma wy przyjaciel ratował się ucieczką, pozosta- 


raziła zgodę na wypłacenie wymienione- 
go wynagrodzenia w wysokości około 50 
zł. na każdego robotnika. Tem samem za 
targ został zlikwidowany. 


PODWYŻKA PŁAC 0 30 PROC. 

W FABRYCE WATY „VESTA“. 

ŁÓDŹ, 11 września. W dniu wczoraj- 
szym w fabryce watoliny i waty hygros- 
kopijnej „Vesta“ K. Podstolski i S- ka (Na 
wrot 33) wybuchł strajk na tle niehonoro 
wania umowy zbiorowej, a właściwie nie 
istnienia tejże, gdyż umowa zawarta w 
roku 1933 wygasła, w związku z czym 
robotnicy byli wynagradzani stosunkowo 
nisko, 

Po jednodniowym strajku zatarg został 
zlikwidowany, gdyż firma zgodziła się na 
podwyższenie płac o 30 procent. 

13 PROC. PODWYŻKA PŁAC. 


wiając na placu boju, kilkudziesięciu zabi 
tych i znaczne zapasy materiału wojenne= 
go w tej liczbie 6 samochodów  opance= 
rzonych. Wkrótce potem; do wioski wkro= 
czyły oddziały kawaleryjskie . gen. Mola, 
nawiązując tym samym łączność między, 
armiami północy i południa. 

LONDYN, 11.9. Agencja Reutera dona 
si z Madrytu, że przygotowania do obro- 
ny stolicy prowadzone są w gorączkówym 
tempie. Garnizon: stołeczny uległ znaczne= 
mu wzmocnieniu po przybyciu okoła 
5.000 milicjantów katalońskich,  Wdal- 
szym ciągu dokonywane są liczne rewizje 
domowe i aresztowania. 

Pomimo nieustającego bombardowania 
powstańcy, zamknięci w pałacu Alkazaru 
w Toledo, dotychczas nie skapitulowali, 
Z kościołów zabrano wszystkie dzwony, 
które zostały stopione celem opancerzenia 
5- i l0-tonowych samochodów  ciężaro= 


Al- Szułda w Ozorkowie wybuchł strajk wych 


na tle warunków płacy. Zatarg został w 
- [dniu wczorajszym zlikwidowany. Robot- 


BOLAC 
GŁÓW 


PROSZKI DLA 
ORO 


wygrane 


149. 123178 70777 97738 


132580 

1000 zł — 69219 120938 62639 96441 
43113 177900 92724 10195 8547 154110 
196862 28' oc 170566 6246 52104 
10254 78118 395.5 17 


Dolar 5.29 


Kurs oficjalny, Bank Polski kupował 
dolary po 5.29, funty angielskie na 2379 
dolar 7%: e 


Str. 3 
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itewizje u działaczy Ligi Obrony Praw Człowiekai Obywatela 


WARSZAWA, 11.9. — Władze bezpie- 
czeństwa zwróciły uwagę na działalność 
Ligi Obrony Praw Człowieka i Obywatela, 
która jako instytucja o określonych celach, 
prowadziła w ostatnich czasach działalność 
sprzeczną ze stątutem. Stwierdzono, że w 
instytucji tej o charakterze numanitarnym 
zaznaczyły się 

wpływy  komunistyłczne 
i działalność Ligi skierowana została na nie 
właściwe tory. Znalazło to wyraz w szere- 
gu uchwał dotyczących m. in ustroju so- 
wieckiego, frontu jednolitego etc., a mają- 
cych już wyraźnie posmak agitacyjno-ko- 
ruinistyczny. 

W związku z powyższym, z polecenia 
prokuratora dla spraw politycznych, prze- 
prowadzono nocy ub. kilkanaście rewizyj 
u wybitniejszych działaczy Ligi Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela. Rewizja ta 
Gata obfity wynik w postaci większej ilości 
materiału kompromitującego. 

Ponadto aresztowano trzech znanych 
Cziałaczy literatów i dziennikarzy komuni- 
zujących Aleksandra Watta vel Chwata, Iza 


OSIĄGNIJ TĘ 
FASCYNUJĄCO 
PIĘKNĄ 
CERĘ, 


zadziwisz Swe 
przyjaciółki - Łatwy 
1 szybki sposób 


ba. de i ARS t 


Matoryinl nle znoszą brzydkiego, błyszczącego 
moża i tłustej, świecącej skóry u kobiet, Wilgoć 
i tluste wydzieliny są spowodowane Trózśzerzeo" | 
nemi porami. Łączą się z pudrem i tworzą | 
drobno, twarde cząstki, które przenikają do 
porów, podrażniając i |eszcze bardziej rozsze: | 
rzując je — | tak toczy się błędne koło. Zaczalj 
używać natychmiast Padru Tokalon nieprzema- 
kalnego, spreporowanego wedlug oryginalnego 
francuskiego przepisu znakomitego ryskiego | 
Podra Tokalon. Posyp palec tym sA, zi 
nurg w wodzie, a gdy wyjmiesz.. co za niespo. | 
dziankał i palec i pudor będą suche, Puder Tos | 
kalon jest zmieszany z Pianką Kremową. Trzyma 
się pomimo deszczu, kąpieli morskiej lub pocenia | 
się podczas tańca w najbardziej dusznej sali. Cu» | 
dowae nowe odcienie nadają cerze fascynujące | 
piękny, dotąd niowidziany wygląd. „Męiczyznom 
niezwykłe podobają się te nowe odcienie. Łączą 
się ono Z karnacją i oikt nie może naprawdę 
powiedzieć, czy Pani zastosowała puder czy toż 
nie, Bez względu na to, że nowe te odcienie są 
znacznie droższe w fabykacji, jodnak cena 
Padru Tokalon pozostaje beoz zmiany. 


LO SY w wte klasy 


Loterii Państwowej poleca 
Kolektura Mr. 100 — 


Oddział w Łodzi 
ANDRZEJA 2 „PROMIEN* 
Główna, wygrana zł. 1,000,000 


3 po zł. 100,000 
4 po zł. 75,000 
9 po zł, 50,000 


17 dziennych po zł. 25,000 
i moc wiele innych 
Ciągnienie już od 9 września do 28. 


Dr. med. 


Wacław KOKORZECKI 


powrócił 


Choroby wewnętrzne i nerwowe 


MAGISTRACKA 8, telef, 211-20 


Przyjmuje od 2 — 5 pp, w niedziela święta 
od 10 — 2 pp. 


LECZNICA 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 (przy przyst. 
tramw. Pabjanickich 2 razy dziennie przyj- 
zaują lekarze wszystkich specjalności, 
Gabinet deant. Wizyty na mieście. Wszelkie za 
tiegi analizy, Otwarta oi ll-ei r. do 8-8! we 


Porada 3 złote, 


DR, MED. 


NIEWIAŻSKI 


$ poc.chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 


ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


orzyjmaje od 8—11 rano : od 5—9 wiecz. 
w miedz. święta ód 9—12 pp. 
prywątna 


przychodnia WENEROLOGIC "NA 


leczenie chor. wenerycznych i skórnych, 


Piotrkowska 161 


Czynna od 8 rano do 9 wlecz. 
w niedz, i święta od 9 — I ppoł. 
Panie przyjmuje ko akarz. 


PORADA 3 ZŁ. 


iata 


| stolarskich z przedsiębiorcami 


z ĉĉ İHA —— 


sowanie trzech dziennikarzy komunizojąyij Zabójcy nadieśniczego 


zamordowali proboszcza w Czarnej Wsi 


aka Deutschera i Arona Wania. 


Szczegóły likwidacji ze względu na jej 


dalsze trwanie trzymane są w tajemnicy. 


Wczoraj został zwolniony z więzienia 
księgarz i wydawca 


za kaucją 1000 zł, 
Fruchtman z ul. Świętokrzyskiej, 
Fruchtman  zóstał aresztowany 


przed 
kilkunastu dniami po przeprowadzonej ree 
wizji, podczas której znaleziono u niego li- 
czne wydawnictwa o treści komunistycznej. 


ECHO 


Z Białegostoku donoszą: 

Energiczne dochodzenia 
przez władze bezpieczeństwa 
twa białostockiego wspólnie z władzami 
sądowymi w sprawie ohydnego napadu 
na plebanię w Czarnej Wsi, pow. biało- 
stockiego i zamordowania śp. ks. probo- 
szcza Poczobut-Odlanickiego, uwieńczone 
zostały całkowitym powodzeniem i dały 
wręcz rewelacyjne wyniki. 


prowadzone 
wojewódz- 


Rowerzysta nadział się na d szel 


Z pękniętym żołądkiem odjechał do domu. 


MYSŁOWICE, 11. 9. — Około godz. 15 
zdarzył się na szosie obok tartaku w Mysło 
zakończony 
śmiercią 18-letniego mieszkańca Brzezinki, 


wicach, tragiczny wypadek, 
Koprada Rembacza, 
Rembacz, jadąc na rowerze, usiłował 


wyminąć furmankę, 


przeciwnej strony, drugiej furmanki. 
Rembacz miał jeszcze tyle siły, 


ŁÓDŹ dnia 11 września. Na Wiśniowej 
(Górze w mieszkaniu niejakiego Justmana 
jiwaj furmani Lewkowicz Szłama (zam. 
Dolna 3) i Pinkus Waldman (zam. Goplań 
ska 12) przez pomyłkę zamiast wódki na- 
pili się amoniaku. Obu pogotowie miejskie 
odwiozło do szpitala w Radogoszczu. 


— Na ul. Piotrkowskiej obok nierucho= 
mości nr. 72 Antoni Połakowski lat 40 
(zam Brzezińska 63) znajdując się w sta- 
nie nietrzeźwym przewrócił się | doznał o- 
gólnych potłuczeń, szczególnie głowy i pra 
wego uda. Odwieziony został przez pogo- 
towie miejskie do VII kom. P. P.. 


— Na ul. 6 sierpnia 8 przy odnawianiu 
nieruchomości robotnik Raczkowski Cze- 
sław (Urzędnicza 17) spadł z rusztowania, 


| doznając ogólnych potłuczeń. Lekarz pogo 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


ŻYCIE ZGIERZA. 


Po 6-godzinnych naradach EE 


stolarze podpisaliumow 


Onegdaj odbyła się w gmachu Zarzą- 
du Miejskiego  konierentia czeladników 
stólarski= 
mi w obecności inspektora pracy. Po żmu 
dnych naradach podpisano o godz. 9 umo 
wę zbiorową. 

Konferencja dała wyraz antagonizmo- 
wi, jaki panuje między właścicielami sto- 
larń, zwłaszcza niektórymi z nich, którzy 
stwarzali niemożliwe prawie warunki pra 
cy. Na konferencji sprawy te znalazły swój 
wyraz i zostały uregulowane. Najtrudniej 
załatwiana była sprawa płac. Robotnicy- 
czeladnicy zażądali znowu stawki zł. 1.20 
za godzinę podczas gdy majstrowie da- 
wali tylko 80 gr. Ostatecznie po kilku od- 
dzielnych naradach zgodzono się na staw 
kę 85 gr. dla I kategorii, zaś dla drugiej 
od 67.5 gr. do 75 gr. Przedsiębiorcy konie 


| Z Z © a 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne moczopłciowe 
i skórne 


6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—12} w poł. 


Dr. med. 


BIBERGAL 


choroby skórne, weneryczne i seksualne 
Zawadzka 10, tel 106-30 


przyjmuje od 9—11 ranoi od 5—3 w w niedżie 
le i święta od 9—1 po poł, 


——— 


Brzychodnia Wenerologiczna 


łeczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef. 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. M. KALISZ 


uniwersyt, w Rostock 
Lekarz Dentysta. 
CHIRURGIA STOMATOLOG 
PIERACKIEGO (Ewangelicka) 7 
108-26 godz. 3—7 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA. 


tel 


przy czym nadział się na dyszel jadącej z 


że 


wsiadł na rower i dojechał do domu. Tutaj 
dopiero wezwany lekarz stwierdził u niego 
pęknięcie żołądka i kiszek i polecił niezwło- 
cznie przewieźć go do szpitala w Mysłowi- 
cach. 

W szpitalu dokonano natychmiast ope- 
racji, mimo to jednak Rembacz zmarł na 
skutek odniesionych obrażeń wewnętrz- 
nych. 

Rembacz przed śmiercią nie udzielił ża- 
dnych bliższych wyjaśnień. 


Zamiast wódki — amoniak... 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 


towia Czerwonego Krzyża odwiózł poszko 
dowanego do domu. 


ŻYCIE PABIANIC. 


Jak się okazuje, zamordowanie śp. ks 
Poczobut-Odlanickiego pozostaje w związ 
Ku z napadem bandyckim na biuro nadle- 
śnictwa w Złotej Wsi. W dniu 11 maja 
br. 4 bandyci wtargnęli w biały dzień do 
, "amla ri adladnie?ł ` > 
kancelarii nadleśnictwa w Złotej Wsi. 

Pod groźbą rewolwerów bandyci zwią 
zał drutem ręce obecnych w biurze nad- 


eśnictwa jnż. Jemiołe, leśniczego Romtial, 


da Bianka i sekretarki Janiny Karwowskiej 
poczem zaczęli plondrować. Kiedy: znaleźji 
tylko 50 zł, zaczęli strzelać do swych 
ofiar, celując w głowy. Leśniczy Bianka 
padł trupem na miejscu, Nadleśniczy Je- 
mioła i sekretarka Karwowska zostali cięź 
ko ranni, | 

Dochodzenie prowadzone w sprawie 
napadu w Złotej Wsi nie dało wówczas. 
żadnego wyniku. Dopiero obecnie ustalo- 
no łączność pomiędzy napadem w Złotej 
Wsi a zamordowaniem ks. proboszcza w 
Czarnej Wsi. 


Sieroły proszą © poparcie 


W Ochronie Katolickiego Towarzystwa 
Dobroczynności przy ul. św. Jana 28 zało- 
żona została szwalnia, w której pracują 
przebywające w sierocińcu sieroty. W 
szwalni tej szyje się wszelkiego rodzaju bie' 
liznę męską, damską i dziecinną. Poza tym 
prowadzony. jest specjalny dział bieliźniar- 
stwa jak hafty, monogramy itp. roboty o- 
zdobnicze. Kierownictwo szwalni zwraca 
się do całego społeczeństwa z gorącą pro- 
śbą o poparcie szwalni przez ' powierzanie 
robót, które wykonane będą z całą pracowi 
tością i sumiennościa za niewielkim wyna- 
grodzenięm, Dochody w ten spósóbwz 
skane przeznaczane w całości na's 
roty zakładu. 


SPŁATA ZALEGŁYCH SKŁADEK 
W UBEZPECZALNI. 
Jak komunikuje Ubezpieczalnia Społe- 


€ 


cznie chcieli wprowadzić jeszcze Iil katę- 
gorię. Jednak czeladnicy i inspektor pracy 
nie zgodzili się na to. 

Uregulowano również czas pracy w 
myśl przepisów na 8 godzin pracy na do- 
bę. Dotychczas pracowano niemal stale 
od 10 do 12 godzin. Przedsiębiorcy nie 
prowadzili dotąd żadnych książek obra- 
chunkowych. Obecnie umowa określiła 
ściśle obowiązki stron i warunki pracy. 
Również powstała kwestia przy określe- 
niu czasu wejścia w życie umowy. Przed- 
siębiorcy chcieli honorować umowę dopie 
ro za 6 tygodni, gdy obecne obstalunki, 
znajdujące się w pracy zostaną wykończo 
ne. Oponowali przeciw temu czeladnicy i 
ostatecznie zgodzono się, że umowa ta 
ureguluje obecne warunki pracy i będzie 
honorowana, tymbardziej, że Związek Bu 
dowlany „Praca“, gdzie zrzeszeni są Cze- 
ladnicy stać będzie na straży interesów 
robotniczych. 


DZWONY ODDANE DO UŻYTKU. 

Ostatni etap prac przy zakładaniu 
dzwonów na wieży — zainstalowanie 
elektryczności — siły pędnej dla motorów 
którymi poruszane będą dzwony zostały 
już ukończone. Motory znakomicie działa 


ją. Prąd czerpany jest z osobnej linii, nie | 


z instalacji służącej do oświetlania kościo 
ła.  Błogie uczucie ogarnia wszystkich, 
gdy z wysokiej wieży kościelnej potężnym 
zgodnym akordem 4 serc wzywają wszy- 
stkich na nabożeństwo. Potężny ich głos 
słychać w całej parafii. 


DOKĄD PÓJDZIEMY PO PRACY. 

Cyrk „Arena“ na nówym rynku targo= 
wym, Placu gen. Hallera — przy ul. Alek 
sandrowskiej po wczorajszej premierze 
daje dzisiaj tylkó jedno przedstawienie o 
godz. 20.30. Program cyrkowy dostarczył | 
niebywałych emocyj widzom. Karkołomne 
popisy gimnastyczne pod kopułą cyrku, 
brawurowa jazda i wyczyny czerwonoskó- 
rego Indianina na rowerze, niezwykle inte 
ligentna tresura zwierząt, piękna konna 
jazda i woltyżerka, przeplatana humorem 
klownów z Din-Donem na czele stworzy- 
ły niewidziane dotąd widowisko w na- 
szym mieście. | 


czna w Pabianicach, na pokrycie zaległych 
składek ubezpieczeniowych, powstałych 
przed dniem | stycznia 1934 roku wraz z 
odsetkami za zwłokę i kosztami, Ubezpie- 
czalnia przyjmuje obligacje 3 proc. Prem. 
Pożyczki Inwestycyjnej z 1935 r. 

Obligacje tej pożyczki przyjmowane są 
pó kursie o 10 proc wyższym od kursu gieł 
dowego nie wyżej jednak jak po 85 zł. za 
obligację stuzłotową, 


POD ZNAKIEM BóJEK I AWANTUR. 
POK Bolesław oraz Wendler Izydor 
Marjan zamieszkali Łegi 54 
wszczęli między p LA kraba lic i 
która zanosiła się już na bójkę;* gdy: na 
szczęście zjawił się policjant i całą trójkę 
odprowadził do komisariatu. 

— Bracia Ciechańscy pobili się dotkli- 
wie przy zbiegu ulic Zamkowej i Lutomier 
skiej. 

Powodem były jakieś sprawy rodzinne, 
których w inny sposób nie można było zała 
twić jak tylko przez rękoczyny. 

— Patykowski Tadeusz wszczął awan- 
turę na ul. Sobieskiego, Za zakłócenie spo- 
koju publicznego pociągnięto do odpowie- 
dzialności karnej. 

— Ta sama przykrość spotkała Antonie- 
go Michalskiego (Tuszyńska 26) za zakłó- 
cenie spokoju. 


WINIEN CZY NIE WINIEN? 
Jak ujawnióno, aresztowany w związku 
z włamaniem do kasy Rzeźni Miejskiej do- 


zorca St. Pósieł, krytycznej nocy zajęty był į 


wyrobem mydła z odpadków tłuszczu, po- 
chodzących z Rzeźni, na co miał rzekomo 
zezwolenie dyrekcji Rzeźni. Czy fakt ten 
jest wiarygodny okaże śledztwo. 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 

Oświatowe — ul. Gdańska „Róża“ Że- 
romskiego. 

„Nowości — ul. Kościuszki — Pat i Pā- 
tachon jako cyrkowcy. 
EE OPER LEJ a 7) TRY IĄ Mim ZROB PEL TIE, D 
SKRADZIONO weksle z wyst. Wacława 
Paska 4 a 100 zł. i dwa a 150 zł. na zlece- 
nie Roberta Szwarca, powyższe pom 
W. Pasek. zam. Łódź, Ślaska 86. 


PRYWATNE Żeńskie Kursy Kroju, Szycia 
Modelowania i Robót Ręcznych Marii Pu- 
towej w Łodzi, Piotrkowska 103. Przyjmu 
je zapisy na trzymiesięczne kursy pod no- 
wem kierownictwem: krój j modelowanie 
krawieckie, krój bielizniarski, robót ręcz- 
nych. Świadectwa po ukończeniu. Kom- 
plety ranne i wieczorowe. Opłaty niskie. 


SZKOŁĄ ZWIERZĄT. 
Przyjmię do nauki wszelkiej rasy psy. 
Sprzedaje i kupuje rasowe p$y, Szosa 
Zgierska 47. 


POTRZEBNY chłopiec do koni. Brzeziń- 
ska 36, Ruszczak. 


5 ZŁOTYCH trwała ondulacja z gwaran| 


,cją aparatem parowym lub elektrycznym 
,Główna 38. i 


ZAGINĘŁA karta rzemieślnicza wydana 
przez Cech Szewski w Zgierzu, w roku 
1928 na nazwisko Wacława Witczaka, 


ZAGINĘŁA suczka terierka brążowa, pró 
szę zgłosić, rtm. Biłyk DOK IV. tel. 19600 
lub 13618. Wynagrodzę. 


WYGLĄDA 
ORYGINALNE 
OPAKOWANIE 


ZDARZENIA i WYPADKI 


(—) Korespondent paryski „Times“ podaje 
dziś szczegółowe dane, dotyczące francusko . pót 
skiej nmowy kredytowej, zawartej w czasie wizyty 
paryskiej gen. Rydza . Śmigłego. 

Według tego źródła, całkowita suma kredyt 
udzielonego Polsce wynosi około miliarda złotych 
czyli 37 milionów funtów szterlingów. 


Na sumę tę składają się cztery pozycje: 1) kre 
dyt redyskonta Banku Francji dla Banku Polskie 
go w wyżokości 14 miłiónów funtów szterlingów 
2) gwarancja skarbu franenskiego eksportu do Pol: 
ski materiału wojennego na sumę 13 milionów fum 
tów, 3) pożyczka w gotówce w wysokości 6 milio. 
nów funtów i 4) zapłata Rosji sowieckiej za dosta 
wy materiałów wojennych Polsce w wysokości 
5 milionów funtów. 


(=) Na kongresie angielskich Trade Unionów 
odrzucono wnioski w sprawic pomocy dla czerwó* 
nej Hiszpanii ji wysłania oficjalnej delegacji do 
Sowietów. 


(—) „Ambasador R. P. w Londynie Raczyński 
interweniował u rząda angielskiego w sprawie true 
dności czynionych żydom przy emigracji do Pale" 
stypy. Rząd polski przywiązuje dó sprawy emigra. 
cji do Palestyny największą wagę. 


(=) Wczoraj odbyło się poświęcenie II Miej: 
skiego Ośrodka Zdrowia przy ul. Lubelskiej 7. 
Poświęcenia w obecności wiceprezydenta Koslow: 
skiego dokonał ks. prałat Kaczyński. 


, „Uruchomienie II Ośrodka nastąpiło już 1 lipca 
jednak uroczyste otwarcie nastąpiło dopiero po 
całkowitym urządzeniu, zmontowaniu aparatu į td. 


W ośrodku tym skupione zostały przychodnie: 
przeciwgruźlicza, przeciwjaglicza, przeciwwonerycz. 
na, jak również II przychodnia dla ubogich cho: 
rych i V Dozór Sanitarny. Ośrodek jest obliczony 
na przyjmowanie chorych w każdej specjalności. 

Budżet, wyłączając przychodnię, wynosi w wy« 
datkach około 40.000 zł rocznie. Zatrudnionych w 
ośrodku jest 6 lekarzy specjalistów, 8 pielęgniarek 
| personel pomocniczy, j 


(=) Wczoraj odbyło się posiedzenie rady przy 
bocznej przy prezydencie m, Łodwi. Prezydent Go 
dlowski zreferował zamknięcie rachunków za rok 
1935/36. Razem dochody 1 wydatki zamknęły się 
kwotą 31.104.283 ał. 

Jednocześnie z obrachunkiem rocznym doko» 
nane zostało obliczenie stanu majątkowego Zarzą* 
du Miejskiego, na dzień 1 kwietnia 1936 r. 


Bilans zamyka się kwotą 190 milionów złotych. 
Na sumę po Aronio aktywów składają się: nieru* 
chomóści 48.571.000 zł, kunaliżaćja 54.359.000 2h 


inwestycje w budowie  20380,000 ah.. ruchomości 
6.476.000 zł, aktywa przedsiębiorstw 9.186.000 zł, 
lokaty 39.710 zł. pozostałe aktywa 11.853.000 sł. 

Saldo bilansowe, reprezentujące majątek związ 
ku komunalnego, jest czynne j wyrażu się pokaż. 
ną kwotą 114.858.000 zł Na sumę tę składa, się: 
1) czysty majątek gminy, wynoszący 111477.000 zł 
oraz 2) czysty majątek przedsiębiorstw miejskich, 
wynoszący 3.381.600 zł. 

W porównaniu z rokiem poprzednim majątek 
wiejski wykazuje wzrost o 4.771.000 zł. 

Następnie przystąpiono do drugiego punktu po* 
raqdku dziennego i na wniosek komisji finansowo: 
hmdźctowej uchwalono zmiany statutu: o poborze 
na rzecz gminy m. Łodzi podatki od publicznych 
zabaw, rozrywek i widowisk, o podatku hotelowym 
oraa ustalono na rok 1937 wyrokość dodatku ko- 
munałnego do podatków: od enegii elektrycznej, 
do państwowego podatku przemysłowego, do pań» 
stwówego podatku gruntowego, da opłat patento» 
wych, do państwowego podatku od nieruchomości 
i do procentowych opłat stemplowych od akt nos 
tarialnych, 

Na tym poriedzenie zakończono. 


(—) W zakładach „Pierwszej* w Rudzie Pa- 
bianiekiej pękł balon z kwasem siarczanym, który 
2G-letniemu Lucjanowi Kwiatkowzkicmu (Chojny, 


| Partacka 123) wypalił oczy, Józef Nędza (Ruda 


Pabianicka, Łąkowa 5) ; Emil Denke (Ruda P. 
Żwirki 93) odnieśli lżejsze opatzenia. 
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W.TAJ SŁOŃCE! 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 11. 9. — W dniu dzisiejszym o 
godz. dej rano temperatura w centrum mia 
sta wynosiła 10 stopni powyżej zera. 

(Najniższa temperatura w nocy — 9 sto 
pni powyżej zera), 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 758 mm. — Tendencja baróme- 
tryczna — wzrost ciśnienia. Całodno i po- 
godnie bez opadów deszczowych. 

Wiatry południowo-wschodnie. 


(ZATELEFONUJZARAZ 
Hr. 182-48 lub 102-29 


a otrzymywzć będziesz „ECHO” 
od jutra w domu. Prenumeratg 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 
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Nr. 253 


Angielsk 


| Wiedeń, we wrześniu. 


| Wczoraj w południe zawitał do Wie- 
ima król Edward VIII inkognito jako ksią- 
Żę Lancaster. 

Olbrzymie tłumy publiczności zapełnia- 

lycałą ulicę Ringstrasse i czekały na przy- 
jazd monarchy do hotelu Bristol. Przyjazd 
Miał nastąpić około godziny pierwszej i rze 
Gywiście z punktuainością, która cechuje 
|kólów zajechał pociąg specjalny z Buda- 
Pesztu na Dworzec Wschodni. Pięć minut 
W pierwszej, król wyskoczył młodzień- 
Bym krokiem z salonki i bez sztywnego 
remoniału uścisnął dłoń austriackiego mi 
tra Schmidta i angielskiego posła lorda 
Iby. 
W kilka minut później wiedeński „fia- 
r" siedzący wysoko na swoim koźle na 
ngstrasse zauważył królewski automo- 
i rzucił w rozgorączkowany tłum słowa; 
ól, Król!.., Cała ulica zakotłowała się na 
, ale dyscyplinowana publiczność pozo- 
lała na chodnikach, wyciągając tylko szy 
W kierunku, skąd nadjeżdżały samochody 
Dwa auta skręciły przed wjazd hotelowy: 
farne, o eleganckiej ale dystyngowanej li- 
li drugie jaskrawo-zielone, Zielone w 
Błatniej chwili wyprzedziło towarzysza i 
trzymało się. Wyskoczyli dwaj wysocy 
gżczyźni w szarych briczesach i błyska- 
Icznie ustawili się po obu stronach por- 
lu. Potym zatrzymał się czarny samo- 
ód. Na ulicy rozległy się nagle gromkie 
iwaty na cześć Edwarda. Król wysiadł, 
miechnął się, zadowolony z entuzjasty= 
nego przyjęcia i ukłoniwszy się dwukro- 
Wie publiczności znikł za obrotowymi 
drzwiami hotelu. W świcie znajduje się Sir 
John Aird długoletni adiutant, który towa- 
Byszył królowi podczas zeszłorocznego po 
ytu jeszcze jako księciu Walii oraz lord 
tton. Pozatem przyjechali dwaj urzędnicy 
Scotland Yardu (dwaj wysocy mężczyźni 
W briczesach z zielonego auta), oraz kilko- 
t9 służby. 

Król zajął te same apartamenty, w któ- 
łych ostatnio mieszkał inkognito jako hra- 
| tia Chester. Najskromniejszy - pokój tych 
„ Partamentów przeznaczył “król na swoją 
łypialnię, Apartamenty te król osobiście 
Wybrał jeszcze jako książę Walii i obecnie 

ña jego specjalne życzenie znowu mu te 
same pokoje zarezerwowano. 

Lunch (drugie śniadanie) spożył król 
Anglii sam u siebie, podczas gdy jego świ- 


ta zasiadła w towarzystwie posła brytyj- 
skiego w ogólnej sali jadalnej hotelu. Kie- 
dy uyrekcja hotelu usiłowała dowiedzieć 
się o programie popołudniowym króla i 
specjalnych życzeniach, otrzymała odpo- 
więdź: — „Jego Królewska Mość nie ma 
żadnego specjalnego programu i chce pozo 
stawić podział dnia grze przypadku“. 

Popołudniu Edward VIII opuścił wraz z 
adiutantem hotel i wyjechał samochodem 
w niewiadomym kierunku. O 6 król powró- 
cił z przejażdżki i udał się do swoich apar 
tamentów. 

W hollu usiedli wygodnie w fotelach 
obaj urzędnicy Scotland Yardu i paląc fä- 
jęczki dzielili się wrażeniami. Nagle podnie 
śli się, przestali rozmawiać, ale starali się 
udać obojętnych i nie pozwolić tłumom sto 
jącym na ulicy odgadnąć przyczyny po- 
wstania. Tylko bez sensacji! 

Przez holl przeszedł mężczyzna średnie- 
go wzrostu w szarym dwurzędowym garni 
turze, czarnym krawacie j meloniku na gło 
wie. W ustach malutka fajeczka. Podszedł 
do kiosku. gazetowego w kącie i schylił się 
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Przemarsz przez zdobyły run. 


Wojska powstańcze maszerują przez spalony 


PJE 


Anastazja Drewnowska 


NYM DACHEM 


STRESZCZENIE, 


Student Mikołaj Koziełło, nieoficjalny narze- 
€zony panny Mumy ŚSzczytniewskiej, zakochał sig 

pierwszego wejrzenia w jej przybranej siostrze 
Marychnie Wichurzance, 

P. Szczytniewski miał troje dzieci x pierwszego 
Małżeństwa: Ryszarda, Jerzego i Mumę, a pani 

zytniewska również troje z pierwszego małżeń: 
wa z kpr Wichurą; Janka, Staszka i najmłodszą 


rychnę. 
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6  Kawalkata ze Szczytniewskiej Woli 
tobiła w miasteczku jak zwykle duże wra 
łenie. Zlecieli się gapie, wśród których 
sporo chałaciarzy i umorusanych rudych 
l czarnych bachorów. Jeden maleńki w 
Chałaciku doskakiwał do powozu, żeby 
Pacnąć łapką po lśniącej czarnej powierz- 
Chni i uciekał. Powtórzył to kilka razy. 

arychna znów ściągnęła konia ku po- 
dziwowi gawiedzi i po chwfii zręcznie ze- 
ikoczyła. 

— Ja idę najpierw do apteki — mó- 
Wila pani Szczytniewska. — Marychno, 
Możebyś poszła do doktorowej Klimko- 
Wej i poprosiła ją o ten przepis, który mi 

iecała. z 

Marychna chętnie się zgodziła. Wczo- 

d taj sama przypomniała o tym matce, gdyż 
trzy przy kolacji powiedział jej na ucho, 
e doktorowa Klimkowa chciałaby się z 

Nią zobaczyć w ważnej sprawie. Muma 

towarzyszyła pani Szczytniewskiej. Jerzy 
tniknął, obiecawszy, że stawi się za g0- 
dzjnę koło powozu. 

Dom doktora z oszklona werandą od 
fonfu stał przy głównej ulicy trochę w 
głębi, kilkadziesiąt kroków od rynku. — 
Przyjazd Marychny wywołał popłoch. Sły 


chać było latanie, trzaskanie drzwiami i 
stłumione głosy. W drzwiach sieni, wy- 
chodzących na werandę, ukazała się roz- 
czochrana służąca ze ścierką w ręku. 

— Niech jaśnie panienka będzie jā- 
skawa chwilkę zaczekać. Pani duchem się 
pokaże. Jeszcze nie ubrana, bo maciora 
się u nas oprosiła — piętnaście tego — 
i pani jest w chlewie, żeby... 

— Kaśka! — rozległ SIę 
szept z głębi sieni. - 

Dziewka uciekła. Marychna, rozśmie- 
szona, usiadła na trzcinowym fotelu i, wy 
jąwszy lusterko, poprawiała włosy. Nie- 
długo czekała. W dwie minuty zjawiła się 
doktorowa Klimkowa, „ogarnięta* jako 
tako, w pantoftach na bosych nogach, w 
szlafroku białym w granatowe paski, w 
białej włóczkowej pelerynce, zarzucone] 
na ramiona. Jak zawsze gadatliwa I ser- 
deczna, powitała Marychnę głośno i osten 
tacyjnie. 

— Jak się mamy, złotko. Więc pan 
Jerzy spełnił moją prośbę! — wycałowa- 
ła ją w oba policzki. — Ślicznie wyglą- 
damy! Bardzo pani do twarzy w amazon- 
ce, panno Marychno! Co za zgrabny chło- 
piec! Kasiu — krzyknęła w ciemną sien 
— podaj herbatę. 

— Zaraz, proszę pani. 

_ — Ależ ja dziękuję. Jestem tylko co 
po śniadaniu — broniła się Marychna. 

— To nic, wypijemy filiżaneczkę her- 
batki. Siadajmy, złotko. No czy też pani 
zgadnie, dlaczego panią poprosiłam. j 

— Wolẹ nie próbować — zaśmiałą Się 
Marychna, chociaż intuicja już jej coś mó- 
wiła. 

Doktorowa też się śmiała. Wzięła ją 
poufale za ręce i mocno ścisnęła. 


wściekły 
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i monarchalubistolice nad modrym Dunajem 


DZIEN EDWARDA VIII W WIEDNI 


WA MODA ARBITRA ELEGANCJI. 


nad kilku angielskimi dziennikami. Z zain- 
teresowaniem odczytał tytuły artykułów 
na pierwszej stronie. Teraz sprzedawczyni 
w półmroku poznała twarz: To król! Zer- 
wała się i podała monarsze gazetę. 

— W Anglii nic nowego! szepnął 
król i uśmiechnąwszy się do sprzedawczy- 
ni poszedł w kierunku wyjścia. Zatrzymał 
się przed obrotowymi drzwiami i rzucił o- 
kiem na tłum. 

— Czy przedostaniemy się? Tak można! 
Skinął ręką na urzędników Scotland Yar 
du. 


— Go on! 

Obaj wyszli za królem. 

Na ulicy rozległy się znowu wiwaty. W 
hollu kilku eleganckich panów omawiało 
najnowsze zdarzenie: 

— Król Anglii nosi czarny melonik do 
sportowego, jasnego dwurzędowego gar- 
nituru! I biały goździk w butonierce! 

Po godzinnym spacerze król powrócił 
do hotelu. Kolację spożył „King Charming" 
tym razem w towarzystwie swej świty. 


Wróblewski. 


i 


irun w kierunku na San Sebastian, 


— Jakie maciupcie rąsie! Widziałam, 
jak je wycałowywano. Podbijamy chłop- 
ców! Pytano się mnie, czy pani jeszcze 
jest wolna? 

— Nie mam się co śpieszyć... 

— Radzę pani nie przebierać w kon- 
kurentach — wirącija podstępnie doktoro 
wa.*— Fiirty flirtami, a życie ma swoje 
wymagania. 

— Nie rozumiem, co pani chce przez 
to powiedzieć — zdziwiła się Marychna. 

— Złotko, nie mamy posagu, trzeba 
szukać bogatego męża. 

Marychna, nie orientując się, że cie- 


|kawa kobieta ciągnie ją za język, zaczer- 


wieniła się i rzekła prędko: 

— Jakto, przecież ojciec uważa mnie 
za córkę, tak samo jak Mumę. 

— Czy dawał do zrozumienia, że nie 
będzie robił różnicy między paniami? 

Marychna zmieszała się, 

— Nic nie mówił, ale to się przecież 
rozumie samo przez się. 

— Chyba, że tak... Jabym dała pani 
dobrą radę. Weźmy się, złotko, za pana 
Ryszarda. Widziałam, że skacze koło 
pani. 

Marychna na chwilę oniemiała. To jej 
nie przyszło do głowy. Zresztą, pochłonię 
ta swymi sukcesami, jezeli myślała o mał- 
żeństwie, to jako ó czymś dość dalekim 
i mglistym. 

— Niech pani posłucha doświadczonej 
osoby, panno Marychno. Lepiej nie zwie- 
kać. Uroda urodą, a ryzyko ryzykiem. A 
co, zamyśliiiśmy się? Ile mamy lat, złotko, 
bo ja się tu z córką nie mogłam doracho- 
wać. 

„— Dwadzieścia jeden, ale ojciec mó- 
Wi, że nie chce, żebyśmy wyszły za mąż 
przed skończeniem dwudziestu pięciu lat. 
Mam czas. 

— Złótko, nie zważać na'ojca. Oni 
tam dużo wiedzą. Czy pani wie, że najlep- 
sze kąski sprzą ają dopiero rozwódki? 
Dziś rozwódki w modzie. Panna, jak o- 
drobinę pójdzie w lata, to już nie to co 
rozwódka, choćby sporo starsza. Proszę 
mi wierzyć, złotko. 

— A jak będzie z Krysią? — zapytała 
trochę złośliwie Marychna. 

Doktorowa zaśmiała się dobrodusznie. 

— Moja córka to jest domowy wy- 
rób. Wyjdzie sobie po gospodarsku za ja- 
kiego poczciwca i będzie mu rodziła dzie- 
ci. Ja byłam ładniejsza. Pokażę pani fo- 


| taką charakterystyczną dla naszych 
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ZBRODNICZY WYBRYK SUBLONATOROV. 


Kolonia polska w Denain poruszona 


jest tragicznym wypadkiem, jaki zdarzył 
się w domu robotnika polskiego Stefana 


Gondka lat 36 zamieszkałego przy ulicy de 
Lourches 337. 


Stefan Gondek jest wdowcem i ma dwo- 
je dzieci, synka Jasia lat 6 i pół oraz có- 
reczkę Janinę lat 4 i pół. Gospodarstwo pro 
wadzi mu niejaka Kowalczykowa i opieku 
je się dziećmi. Ma też dwóch sublokatorów 
robotników F. G. i M. B. 


Kowalczykowa poszła po zakupy do 
miasta, a Gondek był nieobecny w domu, 
gdy zaś wróciła, zobaczyła, że Janek i Ja- 
ninka 

wiją się w boleści. 


Natychmiast wezwała Kowalczykowa leka- 
rza, który stwierdził ciężkie zatrucie alko- 
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Zańruli dwoje dzieci alkoholem. 


holem obojga dzieci. Mimo opieki, 
zmarł; na drugi dzień a Janinkę 
dzej odwieziono do szpitala. 


Janek 


czemprę- 


Lekarz odmówił pozwolenia na pogrzeb 
małcgo janka i zawiadomił władze o smier 
ci. Siędztwo wykazało, że podczas nieobec 
ności ojca Gondka i Kowalczykowej, obaj 
sublokatorzy częstowali dzieci herbatą z 
konizkieim a później piwem. Ponieważ do 
herbaty dolano dużo koniaku, a potem po= 
mieszano ;(szcze z piwem, przeto dzieci u- 
legły tardzo gwałtownemu zatruciu. Bic- 
dny mały janek wypił widać więcej, bo nie 
wytrzynaał i zmarł, zaś Janinka jest bardzo 
ciężko chora. 

Tych dwóch sublokatorów, którzy w, 
tak zbrodniczy sposób postąpili z małymi 
dziećmi powinna dosięgnąć najsurowsza 
kara, 


jeszcze się leczą... 


Olimpijczycy w sanatorjum dla sportowców. 


Pod Berlinem znajduje się w Hohenly- 
chen słynne niemieckie sanatorium dla spor 
towców. 


W sanatorium tym przebywa jeszcze do 
dziś szereg olimpijczyków niemieckich i kil 
ku zagranicznych, którzy w okresie igrzysk 
doznali poważniejszych uszkodzeń. Leczą 
się trzy lekkoatletki jugosłowiańskie, które 
w czasie treningu olimpijskiego w Berlinie 


naderwały mięśnie, 


leczy się napastnik jugosłowiańskiej druży 
ny piłkarskiej, który na boisku silnie u- 
szkodził sobie spoidła kolanowe, 


W tych dniach opucił sanatorium Juan 
Zabala, który w czasie. olimpijskiego bie- 
gu maratońskiego niespodziewanie zachoro 
wał. 


Sanatorium sportowe w Hohenlychen 
zdobywa sobie wśród sportowców zagra- 
nicznych duże uznanie, 
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Bogaci wiede'ńczycy 


Jeden z dzienników wiedeńskich podaje 
cza- 
sów notatkę. Pewna elegancka w bliskości 
Ringów położona ulica Wiednia tym się 
spośród innych wyróżnia, że w kiłkumastu 


myjcie ręce przed 


tografię. Ale też przebierałam, przebie- 
rałam, aż na ostatni dzwonek przytrzyma- 
łam mojego eskulapa. Tak, złotko! 

Ta szczerość wydała się Marychnie po 
sumięta zbyt daleko. Nie mogła odgadnąć, 
do czego zmietza doktorowa. 

— |abym chciała z miłości — powie- 
działa obłudnie. 

— Phi, złotko, nie nabieraj się na te 
bajki. Niech on się żeni z miłości, to się 
bez twojej miłości obejdzie, Mam amato- 


ra — źal mi go nawet, taki zakochany, 
ale go pani nie radzę. 

— Pana Koziełłę! — wyrwało się Ma 
rychnie, 


Tu weszłą Krysia i poufna rozmowa 
urwała się. 

— Dlaczego Kasia nie podaje herbaty” 

— Poszła do chiewika. 

— Skaranie Boskie z tą służbą! — 
doktorowa zerwała się i znikła w czelu- 
ściach domu, skąd zaraz dał się slyszeć 
donośny harmider, krzykliwy głos pani i 
pyskowatej Kasi. Zjawiły się obie, pani 
z paterą z ciastem, służąca z herbatą na 
tacy. Krysia zgarnia]a pośpiesznie ze sto- 
lika gazety i robótkę, Kasia, stawiając ta- 
cę, straciła jedną filiżankę na ziemię. Roz- 
legł się brzęk tłukącej się porcelany, go- 
rąca herbata chlusnęła na gołą nogę dok- 
torowej. 

— Dziewo podła... — syknęła pani 1 
spojrzawszy na gościa „pohamowała się. 
— Leć mi zaraz do pana i przynieś maści. 
Co ja mam z tą służbą! — zwróciła się 
mów do Marychny. — Mama pani też 
ma zapewnie urwanie głowy, bo to tyle 
lego... 

— Mamusia daje sobie radę — odpo- 
wiedziała Marychna, przyczem pomyśla- 
ła z dumą o takcie matki w stosunkach 
ze służbą. Ich pokojówki, a ten „garko- 
ttuk“! Marychna dotąd nie zżyła się z no 
wymi warunkami. Ciągle pamiętała, że się 
„wydźwignęła”. 

Krysia zbierała w milczeniu zbite sko- 
rupy. Znała się z Marychną od dziesiąte- 
go roku życia, ale rzadko się spotykały. 
Niegdyś mówiły sobie po imieniu. Teraz 
Marychna przeszła na „panią“, Krysia 
zaś albo się wcale nie odzywała, albo w 
formie niiakiej. 

— Już druga filiżanka z tego tuzina— 
rzekła doktorowa. — Powinnam wytrącić 
dziewie z zasług, ale mąż nie pozwoli... 
No, dawajże tę maść. Posmaruj! 


dzi naspsy': 
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„schodzą na psy”. 


pałacowych jej domach mieszkańcy posia- 
dają 65 starannie utrzymanych psów, nie 
ma natomiast ani jednego dziecka... Zaiste, 
bogate mieszczaństwo wiedeńskie „„scho- 
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Tyfus brzuszny jest chorobą brudnych rąk — 


każdym jedzeniem. 


Kasia uklękła i smarowała oparzoną 
nogę, podczas gdy pani zsuwała ciastka 
z patery na talerzyk Marychnie. 

— Ależ ja dziękuję, proszę pani... 

— Dobre ciasteczka — domowej ro- 
boty. Proszę spróbować, złotko. Jeszcze 
jedno. 

Na żwirowej ścieżce zadudniły cięż- 
kie kroki, jakby szedł słoń. Doktorowa 
zawołała: 

— Broneczku, chodź się przywitać z 
panną Marychną! 

Olbrzymie, grube chłopaczysko weszio 
na werandę, aż deski zaskrzypiały, skiero 
wało się do stolika i wyciągnęło rękę 
przez całą jego długość. Marychna, szar= 
pmięta za rękę tak Silnie, że aż ją ramię 
zabolało, podskoczyka na krześle. Atle- 
tyczna łapa zmiażdżyła jej palce. 

— Serwus, panno Mario! — młody 
słoń wcisnął się w trzcinowy fotelik, 
wziął w palce ciastko i jedząc i otrzepu- 
jąc okruchy z tłustych kolan, mówił: — 
Właśnie spotkałem braciszka... 

— A, Jurka! — rzekła niepewnie Ma- 
rychna. 

— Właśnie — Jureczka, Smali cholew 
ki do Irki Siudakówny. Mówią, że będzie 
się z nią żenił. 

— Plotki. — Marychna była zmiesza- 
na. : 

— Może i plotki. hka leci pa niego: 
Widziałem na rynku państwa konie! — 
ryknął tryumfalnie, jakby oznajmiał o 
nadzwyczajnym okryciu. — Panna Maria 
dobrze jeździ konno. Ho, ho! widziałem. 

— Bromeczku, nie rycz tak, bo nam 
bębenki w uszach popękają — zgromiła 
go matka. 

W tej chwili od strony gabinetu dokto 
ra rozległy się nieludzkie wrzaski, okno 
z boku werandy otworzyło się z hałasem 
i wyjrzała z niego twarz doktora. 

— Bronek, chodź tutaj do mnie! 

Młody słoń zerwał się razem z foteli- 
kiem, cisqął go w kąt i gruchnał w drzwi, 
oznajmiając swoje przybycie grzmiącym 
głosem. zk 

— (6 się stało? — przeraziła się Ma- 
rychna, 
se Niiic! — doktorowa roześmiała się 
lekceważąco. — Pewnie mąż przecina 
wrzód chłopu i trzeba go przytrzymać! 
Dziś targ, to dużo pacjentów. 
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FAM ZE STOLICY. 


ua Warszawy w kilss w erszach 
Z dniem i września rb. wszedł w życie 
nowy statut pódatku od publicznych zabaw 
rozrywek i widowisk na terenie m. Warsza- 
wy. Przewiduje on podatek w dwojakiej for 
mie: procentowej, płacónej przez osoby wy 
kupujące bilety, oraz w formie ryczałtowej, 
płacóny przeż osoby urządżające zabawy 
lub widowiska. Wysokość podatku procen- 
towegó wynosi: dla wyścigów konnych 1 
próć. ód stawek gry w totalizatora i 30 pro 
cent od opłaty za wejście na wyścigi kon- 
ne; dla przedstawień teatralnych 5 proc. 
od opłaty za wejście, z wyjątkiem operetek, 
fars i rewii, gdzie wynosi 10 proc.; od przed 
stawień cyrkowych 10 proc.; od przedsta- 
wień kabaretowych 30 proc.; dla koncertów 
5 proc. od opłaty za wejście, o iłe najwyż- 
sza cena biletu nie przekracza 5 zł., jeżeli 
zaś przekracza tę kwotę — 10 proc; dla 
odczytów 5 proc. od opłaty za wejście; na 
ódczyty urządzane przez organizacje lub 
instytucje społeczne 10 proc. o ile chodzi © 
odczyty urządzane dla cełów zarobkowych; 
dla deklamacyj i recytacyj 5 proc. od opła- 
ty za wejście; dla muzeów i wystaw 5 proc. 
ód opłaty za wejście, z wyjątkiem panopti- 
cum i pokazów osobliwości, gdzie podatek 
wynosi 15 proc.; dla zabaw tanecznych 10 
| az od opłaty za wejście, z wyjątkiem za 
"baw urządzanych w celach zarobkowych, 
gdzie opłata wynosi 30 proc.; dla imprez 
sportowych 5 proc. od opłaty za wejście, na 
zawody hippiczne i pokazy lotnicze oraz ba 
lonowe 20 proc. od opłaty za wejście na 
wyścigi i zawody sportowe, z wyjątkiem 
wałk bokserskica lub zapaśniczych, gdzie 
opłata wynosi 30 proc.; dla zabaw ludo- 
wych 5 proc. od opłat za wejście; wreszcie 
dla przedstawień kinematograficznych 5 
proc. ceny biletów wstępu dla filmów pol- 
skich, 30 proc. od innych filmów. Jeżeli cho 
dzi o podatek ryczałtowy to wynosi ôn: od 
1 zł. do 30 zł. dziennie za produkcje muzy- 
czne w zakładach gastronomicznych; 1—50 
zł. dziennie za występy artystów w tychże 
zakładach, wreszcie od 1 do 100 zł. za po- 
kazy taneczne w tychże zakładach; od 1 do 
10 zł. miesięcznie za każdy stolik do gry w 
karty; wreszcie ód 1 do 5 zł. miesięcznie za 
każdy bilard. 
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Ostatnio oddano do użytku 450 mieszkań 
robotniczych w osiedlu Rakowiec. Komor- 
ne w tych mieszkaniach waha się od 21 do 
25 zł. miesięcznie. Oprócz czynszu, lokato- 
rzy muszą płacić za wodę około 5 zł. mie- 
sięcznie. Widać z tego, jak droga jest wo- 
da, skoro stanowi ona piątą część komor- 
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PE ALISHARRY PIEL 


w wspaniałym filmie życiowym 


ŚMIERTELNY SKOK 


„Śmiertelny skok“ w „Rialto“ 


„Śmiertelny skok” z Harry Plelem test jed- 
nym z nielicznych filmów, które spotkać aię 
muszą z życzliwym przyjęciem wszystkich sfer 
publiczności kinowej, 

Film zaciekawia, trzyma w napięcia i emo- 

oj od pierwszej do ostatniej sceny. 
spaniałe są zwłaszcza sceny cyrkowe, 

zrealizowane z niezwykłym rozmachem 1 kolo» 
saing inwencją Nie widzieliśmy dotychczas na 
ekranie tak cudownej tresury i gry zwierząt. 

Sceny z udziałem zwierząt są tak zuako- 

micie pod względem filmowym wykonane, że 
zachwycić muszą bc, e nawet najbardziej 
zmanierowanego widza kinowego. Umiejętnie 
 przepistane, budzą naprzemiaa grozę i weso- 
łość. 


PIERRE NEZELOPFF, 


"Rocznica ślubu. 


_ "wielką nieprzyjaciółkę — fabrykę, stanowią 
| cą własność jej męża. Wychodząc zamąż 
_ ża przemysłowca, przysięgła sobie jak naj- 
szybciej pokonać tę groźną rywalkę, absor | 
| bującą jej małżonka. | 
| Dumesnil był o piętnaście lat starszy | 
od ge i ubóstwiał ją. Sądziła więc, że bę-! 
dzie dla niej igraszką tylko zdobyć pożąda- 
' ne zwycięstwo. 

Okazało się jednakże, że doznała poraż- 
ki. Dumesnii nie godził się na sprzedaż 
swych zakładów przemysłowych, gdzie pra 
cowicie i z korzyścią wyrabiał śruby. 

Do czego to podobne wyrabiać tylko 
śruby — oburzała się Magdalena. — Gdy- 
by cnociaż samoloty! Wstydzę się pó pro- 
stu. I nigdy ciebie nie mam dla siebie, Kie- 
dyż nareszcie sprzedasz tę wstrętną budę! 

P. Dumesnil z godnością stawał w obro 
nie swej fabryki. — Wstrętna buda, która 
jednak pozwala mi dać ci dom komfortowy 
piękne wywczasy i klejnoty, samochód wła 
sny, zadowolenie i szczęście... l 

— Szczęście! — oponowała, wznosząc 
oczy ku niebu. 

Jego niewżruszona pogoda wyprowadza- 
ła ją z równowagi. r 

Któregoś dnia rzekła mu: — Wiesz, ju- 
tro jest rocznica naszego ślubu... Już piętna 
ście lat żyjemy z sobą... 

Podrapał się w głowę: — Szkoda, że tra- 
fia się to w tygodniu... Mimo tô poświęcę 
ci dzień cały, słyszysz? Zjemy śniadanie w 


mrateczki. 


Giupia zem 


ECHO 


sta Fredzia. 


Chłopiec do wszystk ego. 


Król żarłoków amerykańskich ustano- 
wił nowy rekord, pochłaniając w ciągu 
3 minut i 50 sekund 8 funtów szczawiu. 
To nie jest sztuka, 
U nas są zdolniejsi ludzie, którzy ustana 
wiają bardziej emocjonujące rekordy: za 
100 złotych miesięcznie urzędnik utrzy— 
muje siebie, żonę, dwoje dzieci, posyła je 
do szkoły, ubiera, płaci komorne, nosi czy 
sty kołnierzyk i spłaca kilkaset złotych 
długów ratalnych. 

Albo gdzie tu porównać amerykański 
rękord zjedzenia 8 funtów szczawiu w cią 
gu 3 minut i 50 sekund z rekordem pol- 
skim nie zjedzenia ani jednego funta mię 
SA w ciągu trzech miesięcy i 50 godzin 
przez pierwszego leszego bezrobotnego, 
czy pół bezrobotnego. 

Ameryka już nam nie zaimponuje. Re- 
kordy amerykańskie straciły moment atrak 
cyjności. Kto posiada w Europie najgorsze 
drogi? Jakie państwo posiada niemal tyle 
tylko samochodów co jeden Gdańsk? Nie 
szukając dalej przykładów możemy z ca- 
łą stanowczością stwierdzić, że pod tymi 
względami Ameryka nigdy nam żadnym 


panowie -z Ameryki. | 


<zej pesymistkami, 
mężczyzn, 


w przeciwieństwie. do 
którzy są optymistami. Gdy żo 


(na wychodzi z domu i nie wraca przez 
dłuższy czas, mąż — optymista myśli so- 
bie: 


— Może wpadła pod tramwaj? Może 
przejechał ją samochód ciężarowy?. 
_ Natomiast żona, pesymistka rozpacza 
dy męża nie ma przez kilka dni: 

— Napewno zapił się gdzieś, łajdak, i 
| stracił wszystkie pieniądze, jakie miał przy 
i sobie. 

Żona - 
| jaciółki już 


; 


g 
[5 


- pesymistka jęczy, że jej przy 
mają jesienne kostiumy, mąż 
— optymista pociesza ją, że napewno je- 
|szcze nie mają, że nie ona jedna będzie 
chodzila w zeszłorocznym. 


ZEMSTA. 


18-letni Alfred Ditrich nie jest ani opty 
mistą, ani pesymistą, jest on poprostu 
młodym, głupim jeszcze chłopcem. 

Fredzio pracował jako chłopiec na 
i posyłki w biurze technicznym Leopolda 
: Zawadzkiego przy ulicy Zgierskiej. Pra- 


rekordem nie dorówna. Należy tylko brać | cował jak umiał, zarabiał niewiele i posta 


wszelkie rekordy odwrotnie, a zawsze bę | nowił sobie te skromne 


dziemy na pierwszych miejscach 


Weźmy np. faką olimpiadę. Jeśli przyj| biura Zawadzkiego zaczęły ginąć różne 
miemy tabelę klasyfikacyjną państw od rzeczy, M, in. zginęły trzy paczki z towa 
końca, kraj nasz znajdzie się zupełnie na| rem. 


dobrym miejscu. Podobnie rzecz się ma 


ze statystyką spraw drogowych, motory- | kania Fredzia, gdzie paczki znalazł. Ponie 


zacyjnych i tp. 


Takie podejście do rzeczy cechuje lu- | Zawadzki wygłosił do niego umoralniają 
optymistycznie. A jak|ce przemówienie, powiedział mu, że tym 
wiadomo, jestem optymistą i nic nie zdo | razem daruje mu winę i karę, że nie zro- 
ła mnie-wyprowadzić z przyrodzonej po|bi z tego żadnego użytku, że z 


dzi nastrojonych 


gody ducha, 
Zresztą, co to jest optymizm? To tyl 
ko zrozumienie, że pesymizm nic nie po- 


może. Co komu z tego przyjdzie, że będzie | wadzkiego postanowił się zemścić. Za co? 
po całych dniach jęczał z powodu braku | Niewiadomo. Za pozostawienie go na po 
gotówki i kryzysu? Nic. Ani jeden i to naj sądzie, za darowanie winy, czy coś w 
rzekanie nie zlikwiduje kryzysu, ani kie- tym guście. Zemstę przeprowadził zresz- 
szenie jego nie napełnią się gotówką. Więc |tą w równie idjotyczny sposób. Wziął mia 
lepiej twierdzić, że jednak życie jest pięk |nowicie leżący na biurku Zawadzkiego je 
ne, że wszystko mija na tym świecie, a|go zegarek „Longines“ j uszkodził. 


więc kiedyś minie i kryzys, może nie za- 


raz, nie za rok, ale za sto lub tysiąc lat.|i całą sprawe skierował do policji, w re- 

Qbojętne zresztą kiedy, byłe minął, praw | zultacie czego Sąd Grodzki skazał Mitre- 

da Ditricha na 3 miesiące aresztu z zawie 
Faktem stwierdzonym jest ponad wszcl|szeniem wykonania kary na trzy lata. 

ką wątpliwość, że kobiety naogół są ra- 


ARV T 


da? 
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LOU PAW 


zarobki zwięk- 
szyć. W rezultacie tego postanowienia z 


Zawadzki udał się wówczas do miesz 
waż Fredzio to jeszcze chłopak młody, 


atrzymuje 
go nawet na posadzie i tp. 

Fredzio — młody idiota, zamiast z 
wdzięcznością przyjąć oświadczenie Za- 


Wówczas Zawadzki stracił cierpliwość 


Jerzy Krzecki. 


| 


ZEBRAK NA KURACJI. 


Z TRUSKAWCA donoszą: 

Plaga żebractwa daje się dotkliwie od 
czuwać na letniskach podwarszawskich. 
Obok bowiem prawdziwej nędzy, na mi- 
łosierdziu ludzkim żeruje wielu wydrwi- 
groszów. Dowodem może być między in- 
nymi fakt poznania przez jednego ze sta- 
łych mieszkańców Śródborowa podczas po 


jakiej dobrej restauracji, potem spacer, te- 
atr, kolacja... no, i powrócimy do wspo- 
mnień sprzed piętnastu laty... 


— Zgoda — rzekła — na jutro daję siu- | po prostu ryknęła ze złości, natrafiwszy na 
Magdalena Dumesnilowa miała jedną | żbie urlop. 


Nazajutrz z raną ò ósmej, gdy p. Du 
mesnil kończył ranną toaletę, zadźwięczal 


dzwonek telefonu. Wziął siuchawkę dc 
ręki. 

— Żądają, bym zjawił się w fabryce — 
oznajmił z całą swobodą. — Och! nic wa- 


żnego, ale być tam muszę, Pojadę autem 
Ubierz się w międzyczasie, Najdalej ża go- 
dzinę już będę z powrotem. 

— No, to idź! — rzekła Magdalena. 

Nie śpieszyła się. Powoli, ale z namy- 
słem, naszminkowała się, włożyła ciemny 
kostium i mały kapelusik kształtu chińskiej 
pagody. Spojrzawszy na zegar, wskazujący 
godzinę dziewiątą i pół, pomyślała: 

— Marceli juź powinien być z powro- 
tem. Co tam robi jeszcze? 

Wzruszyła ramionami i wzięła książkę 
do ręki — powieść erotyczną, której pierw- 
szy rozdział przeczyfała: bohater przygody 
właśnie czekał już dwie godziny na swoją 
bogdankę u wejścia do metro na placu Rc- 
publiki! 

Ta kohieta przynajmniej potrafiła bu- 
dzić pożądanie! Magdalena rzuciła okiem 
na zegar: wpół do jedenastej... Ooo! 

Odrzuciła książkę. Zaczynała denerwo- 
wać się. Zatelefonowała do fabryki i dowie 
działa się, że szef ma konferencję. Przeszła 
więc do salonu, założyła jedną płytę, druga 
trzecią... Wybiła jedenasta, 

— Co on tam robi! To jest nie do wy- 
trzymania! 


RI-ŁWYSSŁ. SPOTKANIE, 


bytu z bieżącym sezonie w Truskawcu w | 
pewnym elegancko ubranym kuracjuszu, 
jednego z najbardziej natrętnych żebra- 
ków, operujących w Otwocku i Śródboro 
wie, który początkowo próbował wypierać 
się znajomości, ale później prosił nawet 9 
zachowanie całej sprawy w dyskrecji. 

:0: 


Gorączkowała się, marszczyła brwi, po- 
ruszała się bez przerwy, tupaia, przestępu- 
jac z nogi na nogę... Nastawiła radio, lecz 


koncert na organach, jak pies, wyjący przy 
akompaniamencie fletu. Wybiła dwunasta.., 

— Południe! A ja tu czekam od trzech 
godzin na niego! Coś podobnego zrobić 
nnie, w sama rocznicę naszego Ślubu. Ach! 
rwisz sobie ze mnie, mój panie, lecz dro- 
go mi za to zapłacisz! Mierzyła pokój wiel 
kini krokami, z odsłoniętymi zębami, drga- 
jacymi nozdrzami, pieniąc się ze wściekło- 
ści. Znienacka poczuła kurcz głodu, a słu- 
żbeę wysłała z domu! Udała się do kuchni 
ls przeglądu szaf, ale były puste, natura|- 
nie! śliczna rocznica ślubu! Pamiętać ją bę 
dzie długo. Wreszcie znalazła jakąś puszkę 
sardynek:,. 

P, Dumesnil, pówróciwszy do domu o 
pierwszej zastał żonę, jedzącą sardynki pro 
sto z pudełka, bez bułki, z oliwą, ściekają- 
cą jej po brodzie, pod którą zamiast ser- 
wefki założyła chusteczkę do nosa. Wybet- 
kotał: 

— Wybacz mi, proszę. Przykro mi na- 
prawdę bardzo, ale miałem grubego klienta 
z poważnym zamówieniem i odprawić go 
nie mogłem... Musiałem rozmówić się z 
nim . 

Wydawał się szczerze strapiony. Zaci- 
snawszy zęby, nie odpowiedziała mu nic, 
nie czyniąc mu żadnej wymówki. 

—N teraz chodź — dodał — zapomnij- 
my o wszystkim. Zamówiłem stolik w 
Grand Vatel. 

Otarł jej usta i pociągnął ją za sobą. 
Przy wejściu ich do lokalu, rzucił im się 
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Czujny dozorca wiezieniadl p 


Nieudana ucieczka huliajskiej śrójki. | pm 


Z BYDGOSZCZY donoszą: 


Przebywający w jednej celi bydgoskie 
znani i kilkakrotnie karani 
| przestępcy 26-letni robotnik Maksymilian 


go więzienia 


Kmitter, już jedenaście razy karany, 25 


nowali przed niedawnym czasem 
współrą ucieczkę. 

W tym celu prętem żelaznym wybili 
Otwór w murze celi więziennej i wydosta 
li się z celi. Krótkotrwała tylko była ra- 
dość więżniów. Zaledwie wydostali się z 
celi i znaleźli się na korytarzu, dozorca 
więzienny mający dyżur nocny spostrzegł 
więźniów, zamierzających uciec z więzie- 
nia i natychmiast zaalarmował kolegów. 
Dzięki więc czujności dozorcy więzienne 
gö ucieczka więźniów nie udała się. 


RADNIO- XACIK, 


PIATEK, 11 WRZEŚNIA. 
Raszyn 
12.03 Programy lokalne 
1213 Dziennik południowy 
12.23 Programy lokalne 
13.10 Chwiłka gospodarstwa domowego 
13.15—1430 Przerwa dla Krakowa, Lwowa I To 
ruanin 
13.15-15.30 Przerwa dla Warszawy; dla Łodzi do 
godz. 15,27 
14.15—15.30 Przerwa dla Katowic, Poznania, Wilna 
15.30 Wiadomości gospodsrcze 
1545 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 
1600 Audycja muzyczna sc Lwowa 
1645 Reporrak z Polesia 
17.00 Koncert orkiestry kameralnej z Krakowa 
17.50 Poradnik sportowy 
18.00 Programy lokalne 
18.45 Pogadanka 
18,50 Bioro studiów rozmawią ze słuchaczami P.R. 
1900 Koncert malci orkiestry P. R. 
20.30 Własnymi drogami — fragmem z powieści 
Jana Parandowskiego pt. Niebo w płomieniach 
20.45 Dziemmik wieczorny 
20,55 Pogadanka aktualna 
2100 Koncert symfonicmy orkiestry P, R. 
2200 Wiadomości sportowe 
22.15 Pieśni w wykonaniu Franciszki Plattówny 
23.00—24.00 Program lokalny dla Warszawy 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
1203 Muryka z płyt 
15.27 Wiadomości giełdowe łódzkie 
18.00 Poradanka pr Otmurcie sezonu w Towtrze 
Miejskim w Łodzi — wygłosi H. Szletyński 
18.10 O wszystkim potroszkn 
18.15 Muzyka z płyt 
18.30 Koncert reklamowy 


SOBOTA, 12 WRZEŚNIA. 
Raszyn. 


6.30 Pieśń poranna 

6.33 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z płyt 

720 Dziennik poranny 

1.30 Programy lokalne 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10 Przerwa (dla Łodzi do g 11) 

11.30 Audycja dla szkół 

1157 Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa 

12,03 Programy lokalne 

12.13 Dziennik południowy 

12.23 Koncert ze Lwowa 

13.10 Chwilka gospodarstwa domowego 

13.15—14.30 Przerwa dla Warszawy, Kra" 
wa, Łodzi i Torumin 

14.15—14.30 Przerwa dlą Katowic 

14.30 Programy lokalne 

15.35 Wiadomości gospodarcze 

1545 Audycja dla dzieci młodszych — 

16.00 Kwartet instrumentów dętych — z Wilna 

16.15 Rudiokabaret z płyt — ze Lwowa 

1645 Odczyt z Krakowa 

1700 Koncert solistów z Poznania 

17.50 Pogadanka z Poznania 

18.00 Programy lokalne 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Kencert małej orkiestry P. R. | 

20.15 Audycja dla Poluków z zagranicy: Buduje- | 
my drogi — w opracowaniu Czeńawy Rąrzasz- 
kowej (z Łodzi) 

20.45 Dziennik wieczorny 


Lwo- 


Lwowa Í 
1 


na spotkanie „maitre d'hotel 

— Gdzie państwo raczą zająć miejsce? 

Magdalena spostrzegła odrazu, że mąż 
jej kłamał, mówiąc o zamówionym stoliku 
Mimo to ulokowali się jakoś, Marceli, na- 
radziwszy się z żoną, zamówił pstrągi, ku- 
ropatwy, wino burgundzkie i szampańskie. 

Śniadanie minęło w dobrym nastroju. 
Zdawało się, że Magdalena zapomniała o! 
rannym incydencie. Była wesoła, wypiła 
dwie czary szampana i kieliszek „Chartre- 
use“. Przy deserze zapytała: 

— Dokąd się wybierzemy? 

— Dokad zechcesz, moja droga. 

— A więc wprost przed siebie — rze-| 
kła — i ja dziś kieruję autem. 

-— Tak chcesz naprawdę?... I nie uwa=| 
żasz, że po tak dobrym śniadaniu byłoby) 
ostrożniej... 

— Nic nie uważam. Siadam przy kie- 
rownicy. 

Mówiła z nieubłaganym autorytetem. 
Wyszli z lokalu. Magdalena ulokowała się 
w aucie. 

— Usiądę z tyłu — oświadczył p. Du- 
mesnil głosem bezdźwięcznym: 

Dila ostrożności zajął miejsce z przeciw 
ległej strony jezdni. Magdalena nastawila 
motor i samochód ruszył jak bomba, Ulice 
Paryża migały z zawrotną szybkościa. Mło- 
da kobieta jechała bez określonego celu 
Przed dostaniem się do rogatki nieomal za 
wadziła o tramwaj, by o włos wpaść pod 
samochód ciężarowy, Wskazówka licznika 
wydawała się rozgoraczkowana: 100 — 
110 — 120... Czerwony szalik. którym Ma- 
gdalena owinęła szyję, na wictrze wydawał 
się językiem szatana, łiżącym pojazd pic- 


20 
letni Władysław Nowak, ośm razy karany 
i 21-letni Leon Wachowiak, pięć razy ka- 
rany, wszyscy pochodzą z Bydgoszczy, pla 


Wspomniani 
ter į Wachowiak wykrętnie się tłumaczyli 


szczeniu murów więziennych, lecz jedy= 
nie chcieli przez to zwrócić uwagę na ko 
nieczność załatwienia skierowanych do 
kierownictwa więzienia i prokuratora 
wniosków, na które nie otrzymali odpo- 
wiedzi. Trzeci więżień Nowak nie przy= 
znał się wogóle do współudziału z kole- 
gami w pracach przygotowanych do 
ucieczki. Zaprzeczył temu jednak Knitter, 
który stanowczo twierdził, że wszyscy wy 
bijali otwór w murze. pEr 


Sąd nie dał wiary naiwnemu fluma- 


czeniu się oskarżonych i skazał każdego 
na dodatkową karę po ośm miesięcy wię 
zienia, Dzięki nieudanej ucieczce przedłu 
żyli sobie pobyt w więzieniu. 


55 Pogadanka nktnaina 
0 Recital wiołonczelowy Ted. Lifan 
30 Werałę Syrena 
22.00 Wiadomości sportowe 
22.15 Koncert rozrywkowy 
23.00—23.30 Programy łekąłne dla Warszawy, Krr 
kawa, Lwowa, Łodzi i Wilna 
23.30—24.00 Program lokalny dla Warszawy 
23.30-9.30 Program lokalny Mia Łodzi 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, maz 
1.30 Parę informacji 
135 Zapowiedź programu 
740 Muzyka z płyt 
12.03 Muzyka 2 płyt 
18.60 Pogadanku pt. Co nam da gidłda mięs = 
wygłosi inż. Fr. Ostrowski 
18.10 Życie spoleczne Rudy Pabianickiej 
gadanka, wygłori Stefania Tomaszewska 
18.15 Muzyka 2 płyt 
18.35 Konrert reklamowy 
23.30—40.30 Koncert życzeń 


Zapisy do 2-letniej Szkoły Przemyswtowo* 

Gospodarczej typa licealnego i rocznej 

diair ocz u w Gospodarstwie Ro- 
zinnym przy'mułe kancelaria 


SZKOŁY GOSPODARCZEJ 
Wodua 40, tel. 177-73 


20, 
21 
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SI ATIPLEBLANZK TR: WOJ RO TORA TZ MT E ear 
(o nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski. Z miłości niedostatecznie - 


Adria, Panienka z poste restante, 

Casino. Mały buntownik. 

Corso. l, Baron cygański. Il Niedołęga. 

Europa. Bandera, 

Metro. Panienka z poste restantes 

Miraż. I. Samochód Nr. 99, II. Na zgli- 
szczach szczęścia. 

Przedwiośnie. Dodek na froncie 

Palace. Nie zapomnij o mnie. 

Rialto. Śmiertelny skok. 

Rakieta. Cały Paryż śpiewa. 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90, 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Uvezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. ` 


Jutro ziemy na obiad 
Zupę jarzynową, kotlety z wątroby cielę- 
cej i kaszka krakowska. Kompot z gruszek. 


WINŃSZU JEMY 
Jutro, Marii. 
Wschód słońca 5.04, 
Zachód słońca 1804 
Długość dnia 12.57 
Ubyło dnia 3,55. 
Tydzień 37. 


kielny.. Upojenie zemsty ogarnęło młodą 
kobietę. Czuła się jak kot kładacy łapę na 
myszy, 

— Ach! nie lubisz szybkiej jazdy — my 
ślała -— biją na ciebie zimne poty, kiedy ja 
siedzę przy kierownicy. A więc napocisz 
się, mój drogi. Popamiętasz mnie za to, ŻE 
dałeś mi czekać na siebie. | przy spadkach 
jechać będę z podwójną szybkością i nie 
myślę wcale zwalniać na skrętach, a przez 
wsie pędzić będę z szybkością stu kiłome- 
trów na godzinę. 

Na każdym skręcie zgrzytały namulce- 
Kilometry goniły kilometry. Auto w prze” 
jeździe masakrowało drób, przejechało ko- 
ta i jakiegoś kundla, w jednej z wiosek Ma 
gdalena zostawiła a sobą pobojowiska ka- 
czek. Z lubością myślała o minie męża, któ 
rego wyobrażała sobie zzieleniałego z prze 
rażenia. 

Na wyżynie Andelysu znalazła się okO 
w oko z traktorem  dziesięciotonnowy!» 
zahamowała więc gwałtownie auto, które 
potoczyła się na stos żwiru i zatrzymało 5} 
z rykiem tygrysim. | odrazu Magdalena oć 
wróciła się z triumlującą miną, by zakoszta 
wać swego zwycięstwa nad mężem. Ujrza= 
ła postać jego odchyloną w tył na siedzeniu* 
Ogarnęło ją przerażenie: 

— Marceli! Marceli! Cóżto? nie porusza 
się?... Jaki on blady! Ma serce tak słabe 
Czyżby zemdlał?... A może już nie żyje” 
Zabiłam go! Zamordowałam! 

Na krzyk żony, p. Dumiesnil poruszy? 
się. Otworzył iedno oko i drugie... Ziewna 
szeroko i rzeki; — Ach! to ty? Co za cudo- 
wna przejażdżka! Dawno już nie spałem 
tak smacznie! Ti, L. M. 


przestępcy odpowiadali if 
przed sądem za planowaną ucieczkę. Knit 
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DZIS W KALISZU 


Å jutro w Łodzi. 


_ W czwartek rozegrany został trzeci etap 
biegu kolarskiego Berlin-Warszawa. Trasa 
biegu prowadziła z Piły przez granicę pol- 
ską do Poznania. Kierownictwo wyścigu i 
personel techniczny wyjechali z Piły na go 
dzinę przed startem na granicę w Ujściu 
celem załatwienia formalności paszporto- 
Wych i celnych. Z granicy kierownik dru- 
żyny niemieckiej Scairmem wysłał depeszę 
powitalne do Prezydenta R.P. i am- 
basadora Niemiec w Warszawie. 

Ze startu w Pile towarzyszyło aż do gra 
nicy tylko jedno auto sędziowskie. Przez 
Ujście, pierwsze miasteczko na ziemi pol- 
skiej pierwszy przejechał Olecki, a za nim 
długi sznur zawodników, w końcu którego 
jechał Zagórski. A 

Wyniki indywidualne etapu Piła — Poz- 
nań "przedstawiają się następująco: 1) 
Śchoeller (Niemcy) w czasie 2:44:05,0 
Šek., 2) Oberbeck (N.) 2:45:12,0, 3) 
Śchoeplin (N.) 2:45:12,2, 4) Bartoszkie- 
wicz (N.) 2:45:12,4, 5) Wendel (N.) 


TROJBO 


HEESE E 
2:45:46, 6) Dubascany (N.) 2:46:25, 7) 
Zieliński (Polska) 2:47:33, 8) Olecki (P.) 
2:49:06, 9) Hupfetl (N.) 2:b9:06,2, 10) 
Ruland (N.) 2:49:06,4, 11) Oszajnikow 
(P.) 2:49:06,2, 12) Kapiak Józef (P.), 13) 
Kapiak Mieczysław (P.) 2:49:16, 14) Sta- 


rzyński (P.) 2:50:05, 15) Kluj (P) 
2:54:04, 16) Loeber (N.) 2:55:12, 17) 


Schulze (N) 2:55:12,2, 18) Ritter (P.) 
2:55:12,4, 19) Hauswald (N.) 2:55:12,6, 
20) Cieniewski (P) 2:55:16, 21) Wasilew 
ski (P.) 2:55:18, 22) Leppich (N.) 2:58:03 
23) Zagórski (P.) 2:58:36, 24) Targoń- 
ski (P,) 3:01:45. 

Czas drużyny Niemiec na trzecim eta- 
pie wynosił: 10 godzin 59 minut 41,6 sek. 
Czas polski; 11 godz. 14 min 52,4 sek. 
Drużyna niemiecka wygrała etap różnicą 
15 min. 10,8 sek. 

Po trzech etapach prowadzą Niemcy — 
46 godz. 32 min. 24 sek. Czas Polaków — 
47 godz, 52 min. 11,6 sek. Różnica na ko- 
rzyść Niemiec wynosi 1:19:17,6 sek. 


K. P. W. 


$irzełlanie i układanie toru. 


W dniu 13 września rb. Kolejowe 
Przysposobienie Wojskowe, Ognisko st. 
Łódź-Kaliska organizuje zawody w trój- 
boju. W skład powyższego trójboju wejdą 


następujące konkurencje: marsz na prze- 
strzeni 8-iu klm., strzelanie i układanie to 
rù. Początek zawodów o godz, 8-ej rano 
w pobliżu KPW. Łódź-Kaliska, 


—000— 


Jak Rumuni „unieszkodłliwiłi” 


NEINA å Polaka Daniela. 


Bieg kolarski dookoła Rumunii zbliža 
Się ku końcowi. Wczoraj rozegrany został 
9-ty najkrótszy etap na trasie Severin — 
Craiova (110 klm.). Etap ten zakończył 
się niestychanym skandalem. Mianowicie 
jedyny pozostały Polak Zygmunt Daniel 
zwycięzca zeszłorocznego biegu prowa- 
dził przez cały czas i miał wielkie szanse 
zajęcia pierwszego miejsca na iym ciapie 
tymczasem na kilka kilometrów przed 
metą na Daniela najechał, prawdopodo- 
bnie rozmyślnie Rumun Tudose, Polak u- 
padł wraz z maszyną, odnosząc 

szereg poważych kontuzyj. 
Odwieziono go autem dą szpitala. Rumun 
Wyszedł bez szwanku i etap ukończył. 

Brat Zygmunta Daniela — Leon, któ- 

ry towarzyszył bratu na samochodzie po 
rzybyciu do Craiova w przekonaniu, 4e 
Ki Tudose sprowokował rozmyślnie 
zderzenie, wystąpił z szeregiem zarzutów 
przeciwko organizatorom. W rezultacie 
na Polaka rzuciło się kilku zawodników 
rumuńskich i go dotkliwie pobili. 


pE 


65 780 73147 422 35 74 84 586 709 31 SO 74004 49 313 18,670 785 935 39 182008 154 86 228 332 400 32 98 [985 95166 265 554 711 96514 28 97009 146 765 98181 


Homa się szczęście uśniechny/07 


Pełna tabela wygranych, 


W drugim dniu ciągnienia loterji główne wy 
grane padły na numery: 


I CIĄGNIENIE. 

20,000 zł. — 158392 

10,000 zł. — 5814 90327 154752 

5,000 zł. — 94180 129858 168005 

2,000 zł. 10064 36656 54065 56581 
52080 59118 63498 63224 73021 80623 
88868 94049 95431 110705 140204 154828 
160188 165955 167929 182464 186058 

1,000 zł. — 34391 36102 39634 60043 


63847 63872 64480 82670 86001 92012 
98472 103711 114187 118168 118232 
121593 132551 132983 146581 171235 


186725 188907 192423 876 1138 4808 
6702 12638 13496 14915 17101 


WYGRANE PO 200 zł. 


155 71 311 564 773 979 1444 67 539 746 2079 189 282 
340298 
4122 455 47 96 921 45 937 60 539 42 648 958 6150 213 7 
309 447 626 752 801 949 7246 76 376 712 58 62 8138 367 530 


305 20 87 37% 951 69 3172 257 72 92 349 88 714 625 


92 703 9100 29 214 461 534 37 48 
10106 15 553 891 918 48 11005 17 


255 468 558 663 784 


Zakończenie biegu kolarskiego dooko- 
ta Rumunii nastąpi zatem bez Polaków. 
Etap wygrał Francuz Galienne, który 
prowadzi również w klasyfikacji ogólnej. 


ECHO 


Odbyła się w Chojnach piękna uroczystość 
l5decia Stow. Sportowo „ Kulturalnego jm. Mickie- 
wieza. W ramach tej uroczystości odbyły się mię: 
dzyklubowe zawody i gry sportowe. Wyniki rych 
zawodów były następujące: 

1. Bieg 100 m: 1) Hauchler Wł, (SSKM) czas 
11.8, 2) „Bogusiak* (S5SKM), 3) Glein Wik: 
(KSJ John). 

2. Skok w dal: 1) Z. Spałku (SSKM) wynik 
534, 2) „Bogusiak”, 3) Smużny Jan (KSJ John). 

3. Skok wzwyż: 1) Spałka Zygm. (SSKM) — 
1.55, 2) Rżanek Wiktor (KSM), 3) „Bogusiak”. 

4. Rzut oszczepem: 1) Kaczała Tad. (SSKM)— 
32.64, 2) „Bogusiak*, 3) Spałka Zygm. 


5. Rzut dyskiem: 1) Kaczała Tad. — 25.00, 
2) „Bogusiak*. 

6. Pchnięcie kułą: 1) „Bogusiak* — 10.27, 
2) Majda Ign. (KSM), 3) Spałka Zygm. 


T. Siatkówka: 1) Kat. Stow. Młodzieży w Choj- 
nach, 2) Stow. Sportowo - Kult im. Mickiewicza, 
3) Klub Sportowy J. John, 

W ogólnej punktacji miejsca zajęli: 

1) Stow. Sportowo „ Kult im. Mickiewicza w 
Chojnach, 2) Kat Stow. Młodzieży w Chojnach, 
3) Klub Sportowy J. John, 4) Związek Strzelecki 
oddział Chojny. 

Z boiska SSKM przy ul. 11 Listopada organi- 
zacje chojeńskie ze sztandarami, poprzedzajse juw- 
bilata, udały się do kościoła éw, Wojciecha na 
mszę. Po nabożeństwie proboszcz parafii św. o] 
cjechą ks, kan. F. Kąkolewski wygłosił okoliczno- 


Sport w kilku słowach. 


Już dziś uczestnicy gigantycznego wyścigu Ber | dzie można z łatwością rozróżnić już z daleka, 


lin — Warszawa wjeżdżają na teren okręgu łódz. 
kiego. Mianowicie między g, 16 a 17 kolarze przy- 
jadą do Kalisza, gdzie na stadionie miejskim mic 
ścić się będzie meta czwartego ciapu, W związku 
z tym udała się do Kalisza delegacja ŁOZK, która 
wraz z miejscowym komitetem honorowym zajmie 
się przyjęciem zawodników. Dla poszczególnych 
'zwycięzców ctupu miejscowi działacze i kluby spor 
towo przeznaczyły szereg nagród. Uczestnicy wy» 
ścigu przenocują dziś w Kaliszu, zaś jutro o g. 1 
po poł. sprzed Magistratu w Kaliszu nastąpi start 
do Łodzi. W Łodzi wszystkie przygotowania do 
przyjęcia kolarzy zostały już zakończone, O g, 15.30 
rozpoczńą się na torze w Helenowie mistrzostwa 
województwa dla sprinterów, W czasie tych wy- 
ścigów publiczność Lędzie dokładnie inormowana 
z walki na trasie począwszy już od Błaszek, Przy” 
bycia zawodników do Łodzi można spodziewać 
się po g: 16. Kolarzy polskich od niemieckich be 


OSTATNIE DNI 


przed meczem z Niemcami 


Wyznaczona przez kapitana związko= 
wego reprezentacja piłkarska Polski na 
mecz z Niemcami zjedzie do Warszawy w 
sobotę i wtedy też nastąpi ostateczna de- 
cyzja w sprawie składu obrony, O ile lë- 
karz uzna, że Martyna nie będzie mógł 
grać, zastąpi go prawdopodobnie Doniec. 

Niemcy przyjeżdżają do Warszawy 
również w sobotę rano, Po południu po- 
dejmuje obie drużyny „ podwieczorkiem 
ambasador Rzeszy von Moltke. 

Wracając jeszcze do składu drużyny 
niemieckiej należy zaznaczyć, że w ubie- 
głą niedzielę rozegrany został w Niem- 
czech mecz piłkarski pomiędzy Nadrenią 
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środkową a Nadrenią Niższą. W meczu 
tym wzięła udział większość graczy wy- 
znaczonych przeciwko Polsce. Na pod- 
stawie tego meczu Niemcy przeprowadzi- 
li kilka przesunięć w swojej drużynie wy 
stawiając przeciwko Polsce najlepszy 
skład, jakim Niemcy w chwili obecnej dy- 
sponują, 

Niemcom, jak wiadomo, zależy bardzo 
na zwycięstwie nad, Polską, gdyż po o= 
statnich porażkach, prestiż piłkarstwa nie 
mieckiego znacznie się obniżył. Ponieważ 
i Polakom zależy na rehabilitacji po po- 
rożce w Białogrodzie, mecz *zapowiada 
się sensacyjnie. 
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DRUGIE CIĄGNIENTIE. 
25,000 zł. — 109024 


10,000 zł. — 29351 
5,000 zł. — 24936 61303 72275 74092 
178554 


ściowe przemówienie i życzył Stowarzyszeniu dal- 
szej zboźncj i owocnej pracy, Poczem organizacje 
przy dźwiękach orkiestry chojeńskiej 
wały z powrotem na ul. LÀ Listopada. Fam _ pre* 
zes wygłosił sprawozdanie i zapoznał obecnych z 
154etnią historią Stow. Sportowo + Kult. im. Mic- 
kiewicza (a od 1921 do 1931 r. Koła Młodzieży im. 
Mickiewicza) w Chojnach i 5-letnig historią sztan- 
daru oraż celem jubileuszowej uroczystości. Na- 
stępnie po odczytaniu aktu erekcyjnego i wysłu- 
chaniu hymnu- narodowego obecni wpisali się do 
złotej księgi. Równocześnie prezes S5SKM Karpik 
Wł. udekorowa! specjalnymi odznakami założycieli 
Stowarzyszenia oraz odpowiednimi  odznakami 
członków honorowych, W czasie wpisywania się 
do złotej księgi najstarsza pracy członkini przypię: 
ła obecnym pamiątkowe odznaki. 

Po tej oficjalnej części programu gospodarze 
przyjęli zaproszonych przy gościnnym stole., Za. 
znaczyć należy, że stół ten zaofiarował j przygoto” 
wał honorowy komitet pań, którego skład stano- 
wily panie: Namiecińska Izabella, jako przewodni: 
czata i K. Trzcińska, Gajdccka Stanisława, Bram- 
debuorgowa, Szwedowa Stefania, Michasiowa Eug» 
Siotorowa Janina, N, Andrejcwowa, Usielska, Ma- 
jeranowska, Studzióska Józefa, Rydlewiczówna Sa 
bina, Przybylska, Bauerowu, Oórninkowa Wanda, 
Majewska Jimina, Murlikiewiczowa Leokadia, Lauk 
sowa Leonowa, Woskresińska, P. Polańska i A. Le- 
wa. — Uroczystość ta zakończyła się wspólną zë- 
bawą. 


pomaszero* 


dzięki koszułkom w biało « czerwone pasy, kióre 
ufundował im ŁOÓZK. 

W mistrzostwie krótkodystansowym Łodzi we- 
zmo udział najlepsi sprinterzy lokalni z Einbrod- 
tem, Paulem, Raabem i in. Po zakończeniu etapu 
w Hoelenowie zwycięzcom zostaną Wręczone liczne 
nagrody, poczem nudadrą się oni do hotelu Savoy. 

Przedsprzedaż biletów w Helenowie na zakoń- 
czenie etapu Kalisz — Łódź i na wyścigi sprinte» 
rowskie rozpocznie się w Helenowie już o g. 9 
rano, Ze wzęlędów propagandowych ŁÓŻK ustalił 
bardzo niskie ceny biletów. 

— Fioałowy mecz tenisowy o mistrzostwo dru- 
żynowe klasy B w grupie warszawsko - łódzkiej 
między AZSem a łódzką Wimą odbędzie się dnia 
20 bm. w Warszawie. 

— Mecz zapaśniczy Łódź — Warszawa, który 
miat się odbyć na otwarcie sezonu atletycznego w 
niedziele 13 bm. w Łodzi został odwołany i obec- 
nie LOZA prrtrsktuje z Warszawą w celu ustale. 
nia nowego terminu, Mecz rewanżowy z Warszawą 
odbędzie się 4 października w Warszawie. 

— Na niedzielę wyjeżdża do Poznania na wal- 
ne zebranie Polskiego Związku Bokserskiego dete- 
gacja Łódzkigo Okr. Zw. Bopserskicgo w osobach 
pp: prezesa Taubwurcla, Lipszyca i Gorączki. Na 
zebruniu będzie również omawiana sprawa ewen- 
iwalnego przeniesienia PZB do Warszawy (wnio- 
sek Lublina) jednak dotychczas niewiadomo jakie 
stanowisko w tej sprawie zajmie Łódź, 

— Drużyny łódzkie przygotowują się pilnie do 
niających się wkrótce rorpacząć mistrzostw dru- 
żynowych okręgu w boksie. Wielokrotny mistrz 
Łodzi IKP wystąpi w składzie podobnym jak w 
toku ubiegłym, jedynie bez kontuzjowanego Chmie 
lewskiego, którego zastąpi najprawdopodobniej Dur 
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Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 

Nowy Jork: loco 12.50, wrzesień 12.12, paž- 
dziernik 12.10-— listopad 12.12 

Liverpool: loco 69.8, wrzesień 6.68, paździer- 
nik 6.58, listopad 6,49 

Egipska: loco 10.58, październik 10.63, listopad | 
10.48, styczeń 10.12 | 

Brema: loco 14.64, październik 13.39, grudzień 1 
13.34, styczeń 13.34 i 


Waluty, dewizy i alccje 


Papiery państwowe — cokolwiek mocniejsze. 


9 


i] 


Żywe obroty i mocniejsza tendencja cechowały | 
dział papierów państwowych; zwyżki kursowo Ay: 
ły stosunkowo nicznaczne. 


Listy zastawne zwyżkuję I 


W dziale prywatnych papierów lokacyjnych ł 
rozmiary obrotów były średnie, ogółem przedmio* 
tem tranzakcji były 4 gatunki listów. 


Papiery procentowe, 


Poż. fuwestycyjna 2 emisji 62.50, serie 74.00, | 


Dolarowa 44.25, Konwers. 49.00, Stubilizac, 53.50, 
L. Z, i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisji 83.25, 94.00 1 81.00, L. Z. Tow. | 
Kred. Ziem. w W-wie 45.50, m. W-wy 1933 r. 54.50, 

Łodzi 1933 r. 48.00, m. Radomia 1933 r. 39.20 


| 
| 
Í 


m. 
Mniejsze obroty akcjami. 


Przebicg zebrania giełdy akcyjnej był mniej 
ożywiony, do notowań ‘doszło zaledwie trzema ga- 
tunkami papierów dywidendowych. Ogólne usposo- 
bienie było mocne. 


Bank Polski 100.00, Węgiel 14.25, Lilpop 13.15 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 11. 9. — Urzędowa ceduła giełdy | 
zbożowo + towarowej w Warszawie. Pszenira jedna 
lita 22.75 — 23.25, zbierana 22.25 — 22.75, żyta” 
I standard 14.50 — 14.75, mąka pszenna gat IA 
38.00—40.00, mąka żytnia wyciągowa 23,50—24.50, 
mgka żytnia razowa 18.00 — 18.50 

Poznań, 11, 9. — Urzędowa ceduľa giełdy zbo: 
żowó . towarowej w Poznaniu, 

Ceny tranzakcyjne — nionotowane. 
Ceny orientacyjne: żyto 14.50 — 14.75, przenica 
50 — 21.75, mąka pszenna gat. T wyciągowa 


2L 
36.00—37.75, mąka żytnia wyciągowa 23.25—23.50 


i 
! 
A AERLE a e E 


Skrzynka do listów. 


Przeszkoda na drodze. 


Do Redakcji „Echa“, 

Uprzejmie prosimy Pana Redaktora o łaskawe 
umieszczenie w „Echu”* prośby o usunięcie prze: 
szkody, którą nam zbudowano, 

Na szosie Pabianickiej budują szosę już od kil: 
ku tygodni; po prawej stronie jadąc z miasta, tuż 
za mostem jest przejście, metr trzydzieści szerokie. 
Na tym przejściu jakiś „filozof” ułożył dawniej 
zerwang nawierzchnię (asfalt), zostawiając 30 ca | 
do przejścia, Nadmienić należy, jż obok jest głę: 
boki rów. Trzeba być cyrkowcem, by przejść i nie | 
wpaść w rów, to też większość ludzi przechodzi 
przez tor kolejowy, Iiye” pfzepisy. A' fu najgo* | 
rzej z dziećmi zdążnjącymi do mkoly, Mieszkuńcy h 
Starego Rokicie uprzejmie proszą Pana Starostę, 
by był łaskaw spowodować usunięcie tej prze 
szkody, 


Czytelnik „Echa“ 
mieszkaniec St. Rokieia. 
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te odkrycia nowe 


wołana. Uczeni nigdy nie wiedzą, czy 


tylko: 


nieje tylko w trzech postaciach: 
w stałej, płynnej i gazowej. 


Ostatnie badania dowiodły, że 


Rzeczypospoliiej 


mozna ma w 
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Dyplom honorowego obywatela m. Lwo- 
wa ofiarowanego P, Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej prof. Ignacemu Mościckiemu 
przez m. Lwów z okazji X-lecia sprawowa 
nia Urzędu. Dyplom ten, który nawiązuje 
symbolicznie do wielu lat spędzonych 
przez Prezydenta Mościckiego we Lwowie 
w charakterze profesora Politechniki, bę- 
dzie wręczony P. Prezydentowi na Zamku 
Królewskim w Warszawie w dniu 13 bm, 


H, RABL 


STRESZCZENIE. 


Słynny aktor Rummy dowiedział się od swo- 
jej dawnej kochanki Konstancji Bevergen, że pod 
czna pożaru teatru zginął ich syn Janek Wojdec- 
ki, o którym myślał, że dawno nie żyje. Janka 
wychowywano w sierocińcu i nie znał on swej 
matki ani ojca. Z pożaru uratował go polski 
dziennikarz Marek, który dokonał szeregu cieka. 
wych zdjęć z płonącej widowni, Mężowi Konstan 
«ii spekulantowi giełdowemu Bevergenowi grozi- 


1% bankructwo. 
* $ a 


Ocknął się z odrętwienia, wstał i o- 
tworzył okno. 

Budził się szary, mglisty poranek. 
Big Ben dzwonił czwartą. Ulice były pu- 
ste. Część Londynu jeszcze nie wiedziała 
e strasznym pożarze, druga już zdążyła 
zapomnieć, 

Na dole leżało spokojne morze sza- 
rych obojętnych; bezładnie rozrzuconych 
domów, a tu w pokoju hotelowym stał sa- 
motny, bezradny, przez wszystkich opu- 
szczony Rummy. Rummy, który wywoły- 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 


kiedy kroczą po ślepiej uliczce. Przypomi- 
nają detektywów, którzy muszą rozpoznać 
trop prawdziwy wśród tysiąca fałszywych, 
złudnych śladów. W każdym razie faktem 
jest, że ta prawda przez uczonych wyśle- 
dzona i wykrywana jest tak sensacyjna, że 
sukcesów na tym polu pozazdrościć mógł- 
by im sam Sherlok Holmes. Posłuchajmy 


Od setek lat sądziliśmy, że materia ist- 


istnieją 


~a 


Lwów uczcił Prezydenta 


Z okazji X-1ecia sprawowania urzędu 


gwiazdy, które nie składają się z żadnej 


i| „Psiej gwieździe”, towarzyszu 


jest na powierzchni temperatura 11000 st 


cu! 


łeczek jej, wielkości łebka od szpilki 
może zabić człowieka, 
Gwiazda ta posiada temperaturę 
stopni i w tym żarze straszliwym tłoczą 
się rozbite atomy i tworzą gaz cięższy niż 
cokolwiek na ziemi. Piłka tenisowa napeł- 
niona tym gazem ważyłaby 1000 tonn! 
Dziwne rzeczy dzieją się z jej siłą przy 
ciągania. Człowiek ważyłby na tej gwież- 
dzie 254,625 tonn. Tak silne przyciąganie 
rczerwałoby oczywiście ciało ludzkie na 
strzępy. 
Centymetr kwadratowy słońca wysyła 
w przestrzen energię 
równą 50 koni parowych 
Centymetr kwadratowy owego „białego 
karła" ok. 30,000 koni parowych, energię, 
która może poruszyć długi szereg pocią- 
gów pośpiesznych! 
Co wiemy jednak o naszej własnej gwieź 
dzie, o Ziemi? 


Właściwie— niewiele, Ze skał odczy= 
tač możemy z trudeni jej zaledwie 16,000 
że ma 


a 


aty świa shostnieje w martwncie 


c wiedeńskieśo fizyka. M 


Wiedza słara się wszelkiemi sposobami, 


letnią historię, a wiemy przecież, 


jaki będzie i czy wogóle nastąpi kiedyś ko 
niec świata, Znakomity fizyk wiedeński 
Boltzman ujął sprawę końca w formę pro- 
gnozy o podkładzie matematycznym. 

Według niego, ostąteczna katastrofa bę 
dzie zupełnie 

pozbawiona cech apokaliptycznych 

Śmierć, jaką ten uczony przepowiada 
światu, będzie poprostu śmiercią starego 
człowieka, powolnem zapadaniem w stan 
odrętwienia, uśpieniem wszelkich przeja- 
wów życia. Powodem ma być zanikanie cie 
płoty. W pewnym bowiem momencie cała 
ilość ciepła, otrzymana od gwiazd, cała i- 


NĄ, 


Powieść współczesna 
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wał niepowstrzymany śmiech wszędzie, 
gdzie się ukazał!... 

Heda stłumił obezwładniającą apatię. 
Wziął płaszcz, kapelusz i zeszedł powoli 
po schodach. Miał przed sobą jeszcze je- 
dną drogę, ostatnią. Była najgorsza, naj- 
okropniejsza, lecz musiał na nią wejść. 

Portier nocny wyskoczy] z oszklonej 
kabiny, gdy tylko ujrzał Hedę. 

— Pan znów wychodzi na miasto, pa- 
nie Rummy? — zapytał z osobliwą, współ 
czującą ciekawością. 

Heda zrozumiał odrazu, że już cały ho 
tel wie, że on poszukuje kogoś, kogo stra 
cił, czy zgubił podczas pożaru, 

Nic nie odpowiedział. Portier pobiegł 
do drzwi, otworzył je usłużnie i gwizdnął 
na szofera, śpiącego spokojnie w taksów- 
ce, Heda wsiadł i gdy się portier oddalił, 
rzekł cicho; 

— Do kostnicy. 

Szofer zbudził się momentalnie. Od- 
wrócił głowę, mrugał oczami, potem na- 
cisną} rozrusznik i pojechał. 


tych czterech form, lecz z rozbitych ato- 
mów, z rozbitych „niepodzielnych** cząste 
czek „zwykłej** materii. Gwiazdy, składają 
ce się z takich sproszkowanych atomów na 
zwano: „białe karły“, Są to małe, niesły- 
chanie spoiste, ciężkie gwiazdy o potężne 
sile promieniowania. Na takiej naprzykład 
Syriusza, 


a więc prawie dwa razy goręcej niż na słoń 


Najmniejszy z tych „białych karłów" 
odkryty został w roku ubiegłym przez uczo 
nego amerykańskiego Kuipera. Gwiazda ta 
jest osiem milionów razy mniejsza od słoń- 
ca. I zawiera trzy razy więcej materii — 
jest 36,000,000 razy gęstsza od wody. Poj 
mijmi co to znaczy: jeden centymetr sze- 
ścienny tej gwiazdy waży 620 tonn! Kawa- 


28,000 


ECHO 


DZIECI URODZONE LATEM] Roza na 


wyróżniają się swoim rozum 


sum SAŁATKA CIEKAWOSTEK, Era RN 


Co wiemy? Na pytanie to odpowiedzieć 
by można— i to w części— przeczytaniem 
biblioteki. Ale postawmy je inaczej: co nau 
ka odkryła, czego się dowiedziała o wszech 
świecie, o ziemi, 0 nas samych wreszcie w 
ciągu lat ostatnich? Nie są to oczywiście— 
— prawdy ostateczne. 
Być może, że część ich już jutro będzie od 


z! już przeszło 2 


J 


do lepszego zapoznania 


miliardy lat. 
16,000 jat temu uwolniły Danię, Polskę i 
Niemcy ze swych okowów, są granicą, któ 
rej przekroczyć nie możemy. Dopiero ostat | 
nia ekspedycje grenlandzkie rozbiły za | 
pomocą dynamitu grubą powłokę lodową, 
okrywającą ten kraj i pod nią dotarli 
skał, których zbadanie doprowadzić może 
się z dziejami 
„przedlodowcowymi'* naszego globu. 

Tym czasem nauczono się rozróżniać 
skały „suche“ od skał nasiąkniętych wodą, 
a w ten sposób odkrywać podziemne zapa 
sy wody—co nie jest bez znaczenia niety|- 
ko dla uczonych, ale także dla polityków. 

Zresztą, jak mało wiemy jeszcze o tym, 
co się na naszej planecie dzieje dowiodły 
ekspedycje, które niedawno wróciły z wy- 
prawy do Nowej Gwinei. Odkryły one pie 
miona, które żyją jeszcze 

w kulturze epoki kamiennej, 
i dają niezwykle ciekawe możliwości stu- 
diów nad naszą własną przeszłością. 

Rewelacyjnie brzmią równieź sprawo- 
zdania z wypraw, które zwiedziły Antarkty 
dę. Twierdzą one, że wiele chorób jest ła- 
two uleczalnych w okolicach polarnych, Pa 
miętajmy o tych okdficach. 
już niedługo znalezione będą sposoby zalu 
dnienia tych mroźnych a zdrowych ziem i 
że zamiast do Truskawca wyjeżdżać będzie 
my na kurację na... biegun południowy, 

Cóż zresztą wiemy o nas samych? 

Okazuje się, że na tym 
dokonywać można ciągle najbardziej sen- 
sacyjnych odkryć. Odkryto naprzykład, że 
pora roku, w której się dziecko rodzi ma 
duże znaczenie dla jego inteligencji. Bada 
nia, przeprowadzone na 19,000 dzieci, do 
wiodły, że dzieci urodzone w letnich mie- 


Że 


em. 


Lody, które 


doj | 


Nikt się napewno nie domyśla, że pań- 
stwem, które w stosunku do ilości miesz 
kańców posiada największą liczbę telefo- 
nów jest — Watykan, 

W. Watykanie pracuje 600 telefonów 
dla 700 obywateli, to znaczy, 85 proc. mie 


Być może że 


polu właśnie 


ELEKTRYCZNY ZAMEK 


z tarczą obrotową. 


przedmieściach irunu. 


Wojska powstańcze przeprowadzają rewizję w ocalał 
przedmieściach Irunu, gdzie do ostatnich chwil strz 
przód powstańców. 


EE 
600 TELEFONOW 


DLA 7060 ĄIESZKANCÓW WATYKANU, 


"NE 253 


EZ Te 


ych od pożaru domach na 
elano do posuwających się na- 


i wyjętć posiada telefony. W porównaniu 
z tą liczbą sieć telefoniczna innych państw, 
wygląda bardzo skromnie. W Śtanach zje 
dnoczonych telefony posiada tylko 13,4 
proc. w Anglii 5,4 a we Francji 3,1. 
Oczywiście, że liczb tych porównać 
nie można, bo przecież państwo watykańe 
skie jest czemś wyjątkow :m; wszyscy oby 
watele są na jego usługach — proletaria 
tu nie ma więc wcale. 
l e e r 


ci! A szczególnie — 
| inteligentne dzieci! 


dzie musiała być rozdzielona w ten spo- 
sób, aby temperatura wszędzie była jedna 


kowa. 

I to będzie początek końca. Będą mu- 
siały ustać wszystkie zjawiska życiowe, al 
bowiem tak kiełkowanie maleńkiego źdźbła 
trawy, jak i potężny błask błyskawicy, jak 

EE zresztą inne procesy i zjawiska 


R jego istniejąca we wszechświecie, bę 


życiowe, są możliwe tylko pod warunkiem 
istnienia przypływu ciepła od poziomu wyż 
szego do niższego. Tak więc świat miałby 
według zdania tego uczonego, skostnieć w 
martwocie ujednostajnionej temperatury. 
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Ulica, na której znajdowała się kost- 
nica miejska, była bardziej ożywiona od 
innych, którymi Heda przejeżdżał. 

Przed wielkim szarym budynkiem stał 
długi sznur samochodów. Ludzie wcho- 
dzili i wychodzili: starzy i młodzi, prze- 
ważali mężczyźni. Jedni się trzymali nie- 
naturalnie prosto, usiłując zachować spo- 
kój zewnętrzny, inni byli zupełnie złama- 
ni rozpaczą. Zza rogu wyłonił się duży 
wóz Czerwonego Krzyża i zgrzytając ha- 
mulcami, wjechał na podwórze kostnicy. 

Heda wylazł ociężale z taksówki, za- 
płacił i nie czekając na resztę, wszedł do 
ponurego domu. 

Rozejrzał się wokół. Przedsionek był 
pełen iudzi, których kilku urzędników sta- 
rało się daremnie uspokoić. Z trudnością 
torując sobie drogę, przecisnął się wre- 
szcię do jakichś drzwi wewnętrznych, u- 
chylił je i ujrzał salę, w której leżały cia 
sne rzędy zwłok ludzkich — nierozpozna- 
ne ofiary pożaru. 

Ktoś dotknął jego ramienia. 

— Panie Rummy! — powiedział z wy 
raźnym zdziwieniem młody głos kobiecy. 

Odwrócił się, przypomniał-sobie zwol 
na, że przed kilkoma dniami ta pani ro- 
biła z nim wywiad dla jakiegoś dzienni- 
ka. 

Chciał iść dalej, lecz zastąpiła mu 
drogę. 

— Panie Rummy, czy mogę panu w 
czym pomóc? — zapytała cicho. 

Potrząsnął głową, patrząc na nią nie- 
mal wrogo. 

— Niech pan nie myśli, że jutro się u- 
każe w gazecie sensacyjny artykuł pod ty 
tutem „Rummy w kostnicy“... Takich rze- 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiege 
u Łodzi Piotrkowska 166 (fwicki dawniej Karola 7 


siącach są rozumniejsze, niż urodzone w 
zimowych. Ważne dla chcących mieć dzie- 


T 
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Francuski inżynier Edmond Michel, skon- 
struował zamek elektryczny, który otwiera 
się po nakręceniu odpowiedniej liczby na 
tarczy, podobnej do tarczy na aparacie ie- 
lefonicznym. Przy złym nastawieniu cyfr — 
roziega się dzwonek alarmowy. 


ciągnęła przekonywująco. — Może na- 
prawdę będę mogła panu pomóc? 

Heda uczuł nagle, że się nogi pod nim 
uginają i opar} się ciężko o ścianę. 

— Gdyby pani... mogła się dowiedzieć 
— wykrztusił. Chciałbym.. tam wejść... — 
zrobił nieokreślony ruch ręką w kierunku 
sal ze zwłokami. 

Młoda kobieta zbladła i spojrzała py- 
tająco. 

Heda zrozumiał. 

— Szukam chłopca... czternaście lat... 

Skinęła głową i znikła Gdy wróciła 
i ujrzała jego twarz, wykrzywioną cierpie 
niem i bojażliwą nadzieją, uczuła nagle, 
że skurcz ścisnął ją za gardło, a piekące 
łzy przesłoniły oczy. Otarła je ukradkiem 
i powiedziała, siląc się na uśmiech. 

— Nie ma... Niech się pan cieszy, pa- 
nie Rummy! Przecież to bardzo dobrze, 
że nie ma prawda? 

Wzruszył ramionami: 


— W szpitalach nie ma, na policji nie 
ma, tu też... — mruknął, — Więc co po- 
zostaje? Zginął gdzieś pod gruzami.. 

— Ach, panie Rummy, to jest oczywi- 
sty nonsens! Dzisiejszej nocy w tym tło- 
ku, w panice zginęło z pewnością nieje- 
dno dziecko, ałe jutro się wszystkie znaj- 
dą. Niech pan opisze wygląd chłopca, al- 
bo da jego fotografię... bardzo chętnie u- 
mieścimy notatkę w naszym piśmie, mamy 
milionowy nakład, znajdziemy na pewno 
chłopaka... przytem o panu możemy nie 
wspominać nawet. 

Heda zupełnie upadł na duchu, zwie- 
sił głowę i rzekł bezdźwięcznie: i 

— Nie warto.. Po raz wtóry straci- 
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PODSŁUCHANE 


DIETA, 


Do lekarza zgłasza się jakiś barczysty 
mężczyzna i skarży się na silne bóle żo= 
iądka. Lekarz bada pacjenta, 

— Musi się pan odżywiać daleko lżej 
szymi potrawami. To co pan je, jest sta- 
nowczo zbyt ciężkostrawne, Zawód pań- 
ski? 

— Występuje w cyrku, połykam sza« 
ble. 

— Ach, tak. W takim razie musi pan 
w ciągu miesiąca połykać tylko gwoździe 
i żyletki. 


ROMANTYK. 


Objął ją w parku pod kasztanem i pa= 
trząc na niebo mówił płaczliwym głosem: 

— Ach, jak cudnie byłoby uciec dą 
gwiazd mrugających na błękitnym stropie 
ulecięć na promieniu księżyca. 

— Kiedy? pyta zalękniona panienka, 

— Teraz natychmiast, 

— Wykluczone 

— Dlaczego? 

— Zaraz przyjdzie manicurzystka, 


—)— 
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czy my nigdy nie robimy, panie Rummy— 


tem chłopca, już go więcej nie ujrzę. — 
Podał jej zwiotczałą, bezwładną dłoń. — 
Dziękuję pani bardzo — dodał i wyszedł 
powłócząc nogami, 


Wrócił do hotelu pieszo. Był śmiertel- 
nie zmęczony, ale o spaniu nawet myśleć 
nie chciał. Długo chodził z kąta w kąt, 
myśląc bez przerwy: — straciłem go pa 
raz wtóry i „teraz ną zawsze!... 


Potem wyjął skrzypce, nałożył tłumik 
i'zaczął grać, wylewając w cichych ža- 
łosnych dźwiękach swój cały smutek i 
bezgraniczną rozpacz. 


WTOREK 


Już się zrobię biały dzień, gdy odło- 
żył skrzypce i wyprostował się powoli. 
Bolało go wszystko, głowa była rozpalo- 
na, oczy piekły. 

Wszedł do łazienki, Kąpiel odświeży= 
ła go i przejaśniła nieco myśli, ubierał się 


jednak ruchami niedołężnego, schorowa= 
nego starca. 


Musiał jednak zawiadomić Konstancję 
że jego wszystkie poszukiwania nie od- 
niosły skutku. Lecz i to nasuwało pewne 
trudności, ponieważ znał tylko jej nazwi- 
sko. 


Zadzwonił do portiera į zapytał, czy 
można znaleźć panią, o której się wie ty- 
ie, że się nazywa Konstancja van Bever- 
gen i mieszka w jakimś hotelu londyń- 
skim. 


(D. c. n.) 
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